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Od  re d akcj i
Odda j emy  w  Two j e  r ę c e  pub l i k ac j ę  z aw i e r a j ą c ą  odpowiedz i 

na  py tan ia  wokół  ka r y  śmierc i  i  sp rawied l iwośc i  naprawcz e j , j ak ie 
w  c i ągu  t r z e c h  l a t  dz i a ł a lno ś c i  g r upy  „Hor y z on t  –  p r z ec iw  ka r z e 
śmierci ” najczęściej  pojawiały s ię  na organizowanych przez nas spot-
kaniach, dyskusjach i  warsztatach. Nie są  to odpowiedzi  bezimienne 
–   k a ż d a  m a  a u t o r a .  N i e  s ą  w y g ł a s z a n e  e x  c a t h e d r a  –  w  ś ro d k u 
ks iąż eczk i  zna jdz iesz  s t rony  na  własne  nota tk i , propoz yc je  Twoich 
odpowiedzi . 

Czekamy  na  nie!  Pogłębiające  nasze odpowiedzi, proponujące 
inne, polemizujące z  naszym zdaniem.

Ninie j sza  publ ikac ja  jes t  krokiem w st ronę dia logu. Na kole j-
nych  s t ronach  z aprosz en i  p r z ez  nas  au tor z y  odpowiada ją  na  a rgu-
menty zwolenników karania  śmiercią , s tara jąc  s ię  pokazać, że  są  one 
już dawno przebrzmiałe.

N a s z a  t e z a  j e s t  j a s n a :  ś m i e r ć  n i e  j e s t  s p r a w i e d l i w o ś c i ą ! 
Z akończmy  deba tę  o  ka r z e  śmie rc i  –  dec y z j a :  „ka r ać  śmie rc i ą  c z y 
n ie ” , już  z apadła . My, abo l i c jon i śc i , n ie  chcemy znów otwie rać  t e j 
debaty. Zamiast  n ie j  proponujemy dia log na rzecz  abol ic j i . Chcemy 
pokazać, jakim dobrem jest  świat  bez karania  śmierc ią . I  rozmawiać 
o  t y m , c o  z a m i a s t  k a r y  ś m i e r c i  –  o  s e n s i e  p r a c y  z  w i ę ź n i a m i , 
o  sprawied l iwości  naprawczej .

W imieniu Hor yzontu
Halina  Bor t no wska-Dąbro w ska,
Macie j  S op yło
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Z ami ast  wstęp u
M a c i e j  S o p y ł o :  C z y  m o ż n a  d z i ś  u w a ż a ć  s i ę  z a  o b r o ń c ę  p r a w 
czło wieka i  dopusz cz ać  kar anie  śmiercią? 

W iktor  O siat y ńsk i : Nie, nie  można. Is totą  praw człowieka        
jes t  godność -  obrona   godności   jest   na jważnie jsz ym czy  jednym 
z głównych ce lów praw człowieka. Karanie  śmierc ią  jest  narusze-
niem  te j   godności  -   prawa  do  ż ycia ,  prawa do  człowieczeństwa,
a  także prawa do poprawy. To ostatnie  jest  zresztą  częśc ią  nie  t y lko 
praw człowieka, lecz  także każdej  re l ig i i . 

Ale niektór z y  godz ą te  dw a stano wiska…

Moim zdaniem to niemożl iwe. W sytuacj i  zagrożenia  ż ycia , 
gdy przestępca morduje  ludzi , pol ic ja  ma nie  t y lko prawo, a le 
i  obowiązek zabić  go na miejscu. Jeś l i  jednak ten sam przestępca jest 
już  obezwładniony i  skuty, s łowem: pod pieczą państwa – skazanie 
go i  zabic ie  jest  zbrodnią .
 
C z ęść  zwolennikó w kar y  śmierci  uważ a, ż e  kar a  do ż ywot niego 
po zbawienia  wolności  jest  mnie j  humanitar na niż  kar a  śmierci . Co 
b y  im Pan odpo wiedział?

Zapytałbym,  co by wybral i ,  gdyby sami wy lądowal i   w ce l i  śmierc i 
i   miel i   s tanąć  naprzeciwko  plutonu  egzekucy jnego.  To  nonsens 
i  bzdura!  Znam, dobrze znam,  ludzi , którzy całe  ż ycie  są  i  będą 
w więzieniu. Na przykład kobiety, które  zabi ja ł y  d la  Mansona. 
Popełni ł y   s t raszne  zbrodnie.  Ale   nawet  one  potrafi ł y   zbudować 
w więzieniu bardzo znaczące, twórcze ż ycie,  które  daje  dużo innym.

Życie  w wię zieniu mo ż e mieć  sens?

Tak, absolutnie !
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Halin a  B or t no wsk a                                                                                                                 

Skąd wzięło s ię  w Tobie  przekonanie, że  „ tak s ię  należy ”?

Ż e  w  ś m i e r c i  w i n n e g o  c z y j e j ś  ś m i e r c i  u r z e c z y w i s t n i a  s i ę 
„sprawied l iwość ”?

Kto domaga s ię   sprawied l iwości  opar te j  na wzięciu  odwetu – 
czy l i  zapłaceniu złem za zło?

W czy im imieniu żądamy śmierc i  za  zadaną śmierć?
                                                                                                                                     
Czy wypada wyobrażać sobie, że to ofiar y morderstw domagają 

s i ę  k r wi  swoich  zabó jców?  Prz ec ież  one  są  już  poza  prog iem. Je ś l i 
w ie r z ymy, ż e  ż y j ą , to  i ch  świa t  j e s t  inny  od  nasz ego, s ą  z  Bog iem, 
któr y  uczy miłos ierdzia  i  leczy gor ycz. 

A jeśl i  nie wierzymy w życie poza grobem, to musimy uznać, że 
przecięte  zostało pragnienie zemsty, jak i  wszystkie  pragnienia tych, 
co sta l i  s ię  prochem.

W s z y s t k i c h  ż y j ą c y c h  ł ą c z y  p r a g n i e n i e  z a c h o w a n i a  p a m i ę c i 
o  z m a r ł y c h , z w ł a s z c z a  t y c h , k t ó r y m  ś m i e r ć  z o s t a ł a  z a d a n a  r ę k ą 
bl iźniego. To zło woła  o zadośćuczynienie  przez czynienie  dobra.

Nie  ma  tu  mie j s c a  na  śmie rć  z a  śmie rć !  By łoby  to  sk ł adan ie 
kr wawej  ofiar y   -  nie  wiadomo komu.

Liter at ur a:
Hal ina  Bor tnowska , C o  to ,  t o  n i e .  M y ś l e n n i k  Ha l i n y  B o r t n o w s k i e j , 
Agora, Warszawa 2011
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E w a Ł ęto wsk a

Argument mógłby przekonywać, gdyby : 

1)  Państwo dysponowało ty lko karą  śmierc i . Tak jednak nie  jest . 
W ię zienie  do ż ywot nie, w ię zienie  (u  nas)  25-let nie, inne kar y  po z -
bawienia  wolności  –  to  jest  „bezbronność państwa”? 

2)   Kara śmierc i  była  s tosowana uniwersa lnie. Cz y Fr ancja, Niemc y, 
Aust r ia, S kandy naw ia  etc . są  albo czują  s ię  be zbronne?

A  p r z e c i e ż  n i e  p o p r a w i a j ą  s o b i e  m o c a r s t w o w e g o  u c z u c i a 
odwołaniem się  do potrzeby takie j  kar y. Przecież etatystyczne uczu-
cia Norwegów nie zostały zachwiane nawet w obliczu czynu Breivika. 

                                         ----------

M on ika Płatek 

Biedne  to  Pańs t wo, k tó rego   moc  i  s i ł a  t kw i  w  ope rowan iu , 
g roż en iu  i  s t r a s z en iu  ka r ą  śmie rc i . Pańs two  t ak i e  skaz ane  j e s t  na 
n iemoc . Ludzie  mają  to  do  s ieb ie , ż e  n ie  zachowują  s i ę  tak , j ak  im 
się mówi, że mają s ię  zachowywać. Postępują stosownie do przekazy-
wanych wzorów. Skoro więc  wzór  jes t  taki , ż e  zabi janie  jes t  oznaką 
moc y  i  s i ł y, t o  Pa ń s t w o, k t ó r e  p r z y z w a l a  n a  z a b i j a n i e ,  m u s i   s i ę 
l icz yć z   t y m, ż e  z abójst wa będą się  mnoż yć. Dowodów na słuszność 
tego wzoru dostarcza nam proste porównanie – w krajach, w któr ych 
istnie je  kara śmierci , l iczba zabójstw rośnie. Tam, gdzie kara śmierci 
zos ta ła  zn ies iona  –  i ch  l i czba  spada . W  Po l s c e  o d  c z a s ó w  z n i e s i e -
n i a  k a r y  ś m i e r c i  l i c z b a  z a b ó j s t w  m a l e j e.  I  by łaby  zapewne jesz cze 
niższa, gdyby -  zamiast  wciąż powracać do per wersy jnych pomysłów 
p r z yw r ac an i a  ka r y  śmie rc i  -  z a j ą ć  s i ę  na  poważn i e  ro zw iąz an i em 
problemów przemocy w rodzinie. S tanowią one bowiem 1/3 wszyst-
kich przypadków, w któr ych dochodzi  do zabójstw.

Liter at ur a:
G a rd o c k i  L . , S y s t e m  k a r , w :  L . G a rd o c k i , P ra w o  k a r n e , C . B e c k , 
Warszawa 2006

Płatek M., Karnoprawne modele przeciwdziałania przemocy, w: „Archi-
wum kryminologii”, tom XXIX-XXX 2009, s. 601 - 616
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Z big n ie w  L asoc ik
      

Z  t yc h  s amych   powodów, d l a  k tó r ych  p ł ac imy  z a  l en iwych , 
k tór z y  ma ją  awers j ę  do  porannego  wstawania  i  wys i łku  t r wa jącego 
d łuż e j  n i ż  wy p ic i e  k i lku  f l a sz ek  cz y  zmiana  p rogramów w te l e wi-
z orz e . Ocz ywiśc ie  moż emy i ch  wywieź ć  do  oboz ów prac y  –  będz ie 
tanie j , a le  kto s ię  pod tym podpisze?  

Z tych samych powodów, d la  któr ych płacimy za tych chor ych, 
k tór z y  mie l i  n ie sz cz ęśc ie  z apaść  na  pr z ewlek łą  chorobę, k tóre j  l e-
czenie  kosztu je  for tunę. Ocz ywiśc ie  możemy ich pozbawić  leczenia 
– będzie  tanie j , a le  kto podejmie taką decyzję?

Z tych samych powodów, d la któr ych płacimy przyzwoite eme-
r y tu r y  by ł y m p re z yden tom i  p r z y zna j emy  im  p r awo  do  k i e rowc y. 
Ocz ywiśc ie  możemy ich  pozbawić  świadczeń f inansowych cz y  och-
rony  –  będz ie  t an ie j , a l e  j ak  to  będz ie  świadcz yć  o  nas  i  o  nasz ym 
państwie? 

 Poz orn ie   różne   sy tuac je , bo   tu  poczuc ie  so l idarnośc i , t am 
o b o w i ą z e k  w o b e c  s ł a b s z y c h , a  ó w d z i e  m a j e s t a t  p a ń s t w a , a l e  t o 
wszystko są  element y  te j  same j  układanki, któr ą  naz ywamy umo wą  
społeczną.  Z aw ar l iśmy   ją ,  t wor z ąc   państ wo  i    wy posaż ając    je  
w   o k r e ś l o n e  u p r a w n i e n i a .  C o   w i ę c e j ,  z g o d z i l i ś m y  s i ę ,  ż e   
b ę d z i e m y  p o n o s i ć  p e w n e  k o s z t y, c h o c i a ż  p o z o r n i e  w yd a j ą  s i ę  o n e 
c a ł k i e m  n i e r a c j o n a l n e .  Do t ych  wymienionych  wcześn ie j  możemy 
dodawać inne. Zgodzi l i śmy s ię , na  prz ykład, ż e  będziemy płac ić  na 
wo j sko, k tó re  c a ł y mi  l a t ami  gnuśn i e j e  w  kosz a r ach  i  od  w ie lk i ego 
d z w o n u  w y c z y ś c i  z a r d z e w i a ł e  a r m a t y, b o  n i e  m a  w o j e n  i  c a ł e 
szczęście, że  tak jest .
Zgodzi l i śmy  s ię   także, że  przesta jemy  chłostać    przestępców 
i  obcinać im różne częśc i  c ia ła , a  w zamian  za  to  wsadzamy ich do 
więzień. Oto krótki  test  logiki  procesu społecznego i  jego kosztów. 
Czy trz ymanie  przestępców w więzieniach kosztuje? 
Oczywiśc ie, że  tak. 
Czy jest  droższe od obcinania  rąk? 
Oczywiśc ie, że  tak. 
Czy by l i śmy tego świadomi? 
Oczywiśc ie, że  tak. 
Czy mimo to zgodzi l i śmy s ię  na to? 
Oczywiśc ie, że  tak. 
Czy niektór ych z  nas  t rochę to jednak dener wuje? 
Oczywiśc ie, że  tak. 
Czy rozumiemy, że  niektór ych może to trochę dener wować? 
Oczywiśc ie, że  tak. 
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Cz y  d l a t ego, ż e  n i ek tó r yc h  z  na s  t ro c hę  to  dene r wu j e , zmien imy 
praktykę? 
Oczywiśc ie, że  nie. 

Dlaczego? Bo takie działanie podpowiada nam logika działania 
społecznego, wynikająca ze zmian cywil izacy jnych. Podpowiada nam 
t o  t a k ż e  p o t r z e b a  u w z g l ę d n i e n i a  i n t e re s u  s p r a wc y  p r z e s t ę p s t w a , 
k tó r y  ma  pr z y rodz one  mu prawa , war te  re spektowania . Nie  pomi-
j a m y  j e d n a k  z d a n i a  t yc h , k t ó r z y  m y ś l ą  i n ac z e j , a l e  p o d e j mu j e m y 
trud objaśnienia  naszych rac j i  i  przekonania  współrodaków, że  takie 
działanie  jest  dobre i  SŁUSZNE. 

K a tegor i a  s łu sznośc i  c z a s em mus i  wz i ąć  gó rę  nad  ka t ego r i ą 
rac j i  ekonomicznych.  Zwłaszcza  wtedy, k iedy w grę  wchodzi  wize-
runek  państwa . Nikt  z  nas  n ie  chc ia łby  ż yć  w państwie , k tóre  poz-
bawia  s ł abyc h  spo ł eczn i e  pomoc y, k tó re  pozbawia  c ho r yc h  odpo-
w iedn i ego  l e c z en i a  i  k tó re  po zbaw ia  swo j ego  by ł ego  p re z yden t a , 
c z y l i  g łowę  pańs twa , godnego  uposaż en ia . A le  t akż e  co r az  w ięce j 
j e s t  t a k i c h , k t ó r z y  n i e  c h c i e l i b y  ż y ć  w  p a ń s t w i e , k t ó r e  o d b i e r a 
ż yc ie  przes tępcy  t y lko  d la tego, ż e  tak  jes t  tanie j  n iż  wsadzić  go  do 
więzienia .

R z u ć m y  o k i e m  n a  i n n e  p r z y c z y n y, d l a  k t ó r y c h  p ł a c i m y  z a 
przestępców w więz ieniach.  Przestępstwa, za  które  lud domaga s ię 
ka r y  śmie rc i , to  poważne  zbrodn ie , c z ę s to  pope łn iane  p r z ez  ludz i 
pozbawionych  e l ementa rnych  uczuć  wy ższ ych , cz ę s to  na  pogran i -
c z u  z a b u r z e ń  p s yc h i c z nyc h . E k s p e rc i , o c e n i a j ą c y  t e n  s t a n , m o g ą 
s ię  pomy l ić . Skoro  choroba  psychiczna  wyklucza  odpowiedz ia lność 
karną, to czy nie bezpieczniej  zachować takiego człowieka przy życiu 
i  nie  obciążać zbiorowego sumienia  kole jnym wątpl iwym przejawem 
sprawied l iwości? 

Jeś l i  chodzi  o  zorganizowany świat  przestępczy, wiemy dosko-
nale, że ci , którzy popełniają zbrodnie „godne” kar y śmierci , to nigdy 
nie  są  c i  najpoważnie js i  przestępcy, szefowie zorganizowanych grup, 
mafi i  i  gangów. Oni nie  podejmują takiego r yzyka. Do tego mają in-
nych, którzy w ich imieniu „walczą” na pier wszej  l ini i . Lech Wałęsa 
od lat  powtarza, że osądzając  „esbeków ”, karzemy  palce albo co naj- 
wyżej  dłoń. A gdzie  ramię, nie  mówiąc już o głowie? 

Kara śmierci  nawet w tych demokratycznych krajach, w któr ych 
j e s t  w y k ony w a n a  ( p om i j a m  a u t o r y t a r n e  r e ż y m y  p o l i t y c z n e ) , j e s t 
p r z edmio tem deba t y, a  każ da  egz ekuc j a  to  wydar z en i e  po l i t yczne 
i  med i a lne . Cz a sem  l ep i e j   j e s t   p ł ac i ć  z a  p r z e s t ępcę  s i edz ącego 
w więz ien iu  n iż  pozbawić  go  ż yc ia  w świe t le  re f l ektorów, bo  w ten 
sposób   budu j emy  ż ywą  l egendę   męcz enn ika   c z łowiekowi , k tó r y 
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swoim ż yc iem i  swoimi  cz ynami  n ie  zas łuż ył  na  tak ie  wyróżnienie . 
Przeciwnie, zas łużył  na ż ycie  w zapomnieniu. 

W zasadzie  i s tnie je  już pełna zgoda co do tego, że  r y tuał  kar y 
śmie rc i , a  zwła sz cz a  w ie lo l e tn i e  ocz ek iwan ie  na  egz ekuc j ę  w  t zw. 
kor ytarzu śmierc i , to  jedna z  form tor tur. Z drugie j  s t rony mówimy, 
że państwo, które zachęca do stosowania tor tur lub akceptuje je  jako 
jeden ze sposobów działania służb ochrony porządku, albo „ty lko” to-
leruje je jako zło konieczne, nie zasługuje na szacunek. Takie państwo 
je s t  zdegenerowane  a lbo  s ię  właśn ie  degeneru je . C z y  c h c i e l i b y ś m y 
ż yć  w państ wie  z degenerowany m? C hy ba nie. I  to  nie  d latego, ż eby 
n a m  t o  j a k o ś  d o s k w i e r a ł o,  b o  p r z e c i e ż  d e g e n e r a c j i  p a ń s t w a  n i e 
w i d a ć  t a k , j a k  w i d a ć  r d z ę , a l e  c z u j e m y  p r z e z  s k ó r ę , ż e  w  k t ó r y m ś 
m o m e n c i e  t o  z d e ge n e ro w a n e  p a ń s t wo  m o ż e  s i ę g n ąć  p o  n a s . A  w t-
edy moż e nie słuchać argumentów na temat praw człowieka i  z asady 
słuszności . To mo ż e lepie j ,  ż eb y  państ wo b yło  ucz ciwe i  r z etelne? 
To moż e w takim razie „z acisnąć ”  z ęby, zrez yg nować z kar y śmierci 
i  płacić  z a  pob y t  bandy tó w w wię zieniu?
 
                                            ----------

Roman Wieruszewski przy współpracy 
Aleksandry Gliszczyńskiej – Grabias 

K o s z t y  u t r z y m y w a n i a  w i ę z i e ń ,  n i e z a l e ż n i e  o d  r o d z a j u 
przestępstwa, za  jakie  skazany odbywa karę, są  częśc ią  koniecznych 
wydatków, jakie  musimy ponosić , aby państwo mogło funkcjonować. 
Cz y  koszt  ut r z ymywania  więźnia  skazanego za  na jc ięższe  zbrodnie 
jest  znacznie  większy niż  w przypadku skazania  go na karę  śmierc i? 
S t a t y s t yk i  amer ykańsk i e  wskazu j ą , j ak  og romne  ś rodk i  f inansowe 
a n g a ż o w a n e  s ą  w  z w i ą z k u  z  o r z e k a n i e m  i  w y k o n y w a n i e m  k a r y 
śmierc i . W USA mówi s ię  już  o  swoistym „przemyśle  kar y  śmierc i ” , 
na  k tó r y  sk łada j ą  s i ę  wpł ywowe  f i rmy  i  in s t y tuc j e  z a in te re sowane 
czerpaniem korzyści  f inansowych z  procedur związanych m.in.z  za-
sadami pobytu w celach oczekiwania  na wykonanie  wyroku.

We d ł u g  t y c h  s a m y c h  b a d a ń  a m e r y k a ń s c y  s z e f o w i e  p o l i c j i 
w  p o s z c z e g ó l n y c h  s t a n a c h  u z n a j ą  o r z e k a n i e  i  w y k o n y w a n i e  k a r y 
ś m i e r c i  z a  n a j m n i e j  e f e k t y w n y  s p o s ó b  w y d a w a n i a  p i e n i ę d z y 
p o d a t n i k ó w.  Z a  z d e c y d o w a n i e  b a r d z i e j  e f e k t y w n e  u z n a j ą c 
w y d a t k i  n a  s z k o l e n i a  p o l i c j a n t ó w,  p r o g r a m y  p r z e c i w d z i a ł a n i a 

ks_8_1.indd   14 12.08.2012   22:56



 15

Rozjaśnianie horyzontu

uzależnieniom od narkotyków i  alkoholu cz y prog ramy zapewniania 
be zpiecz eńst w a w spólnot   lokalnyc h.  Czynnikiem wpływającym na  
zniesienie  kar y śmierci  w poszczególnych stanach USA (np. w stanie 
Nowy Meksyk)  bądź na zainic jowanie  kroków prawnych na rzecz je j 
zniesienia (m.in. stany Connecticut, Kolorado, Nebraska) były bardzo 
wysokie koszty je j  orzekania i  wykonywania, niemożliwe do pokr ycia 
z  budżetów s tanowych w obl iczu  kr yz ysu . Koszt  procesu  sądowego, 
w  k t ó r y m  p r o k u r a t u r a   d o m a g a  s i ę  o r z e c z e n i a   k a r y   ś m i e r c i ,  
s z a c o w a n y   j e s t   w  U S A  n a  o k . 2 - 3  m l n  d o l a r ó w. W  p r z y p a d k u 
orzeczenia kar y śmierci  całkowity koszt  procesu, okresu oczekiwania 
na  wykonanie  wy roku  i  s ame j  egz ekuc j i  dochodz ić  moż e  nawet  do 
30  mln dolarów. Tak  ogromne  sumy  wymuszają  oszczędności   nie  
t y l ko   na  innyc h  wyda tkac h   s y s t emu  sp r aw ied l iwośc i , l e c z  t akż e 
na samych procesach z  zagrożeniem orzeczenia  kar y  śmierc i , w t ym 
m.in. obniżenie  s tandardu obrony oskarżonych w takich procesach. 

Nawet  gdybyśmy uzna l i , ż e  w Pol sce  kosz t y  by ł yby  mnie j sz e , 
niedopusz cz alne  jest  waż enie  pomiędz y   wydatkami   f inanso wy mi 
a  ż yciem ludzkim . Kiedy  medycyna  ratuje  ż ycie   nawet   na jgroźnie j-
szemu zbrodniarzowi, nie  zastanawiamy s ię  nad tym, i le  to  kosztuje 
społeczeństwo. Inaczej  t rzeba by wprowadzić  pewien haniebny sys-
tem rozgraniczeń: kto „zasługuje” na najdroższe leki  lub procedur y 
medyczne, a  kto nie. 

Z  p o d n o s z e n i e m  a r g u m e n t u  k o s z t ó w  p o b y t u  w i ę ź n i a 
w  z ak ładz i e  ka rnym t r z eba  uważ ać  zwła sz cz a  w  cz a sach  k r y z y sów 
f inansowych i  gospodarcz ych. Czasy  tak ie  sprz y ja ją  naras taniu  po-
pu l i zmu , po szuk iwan iu  ł a t wyc h , c a łkowic i e  po z o r nyc h  ro związ ań 
i  szukaniu kozłów ofiarnych.

  
 

Liter at ur a:
Rapor t  na temat kosztów orzekania  oraz wykonywania  wyroków 
śmierc i  w USA Smart  on  Cr ime: Recons ider ing  the  Death  Penalty  in 
a  Time o f  Economic  Cr i s i s : 
http://deathpenalty info.org/costs-death-penalty
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M on ika Płatek

S kłonność  do  pr z y lep ian ia  e t yk ie t  j e s t  n iebezp ieczna , bo  sa-
mousprawied l iwia  pr z y lep ia j ącego, ż e  n i c  n ie  rob i . Zmien iamy s i ę 
w s z y s c y, p r z e z  c a ł e  ż y c i e , n i e s k o ń c z o n e  s ą  p r z y k ł a d y  p r z e m i a n 
ludzi . To nie  uwalnia  od odpowiedzia lnośc i  za  cz yny już  dokonane, 
a l e  i  n i e  pozwa l a  na  sk re ś l en i e  kogoko l w iek . K iedy ś  “re soc j a l i z a -
c ja” oznaczała  wykorzystywanie  s i ł y  roboczej  więźniów w zakładach 
k a r nyc h . D z i ś  w i emy, ż e  b a n d y c k i  m o ż e  b y ć  c z y n  c z ł o w i e k a ,  a l e 
n i e  c z ł o w i e k .  Przestępca  jes t  zazwycza j  podobny do nas ; skoro my 
moż emy s i ę  zmien ić , to  on  również . Resoc ja l i z ac j a  ma  na  to  wie l e 
sposobów : i  w  więz i en iu , i  na  wo lnośc i  -  bo  n i e  każ dy  p r z e s t ępc a 
t r a f i a  p r z ec i eż  z a  k r a t y. W więz ien iu , aby  coś  z dz ia ł ać , kon ieczne 
jest  wdrożenie  do praktyki  Europejskich Reguł  W ięziennych z  2006 
roku. Poza więzieniem, w społeczeństwie ludzi  otwartych, konieczna 
je s t  praca  na  r z ecz  prz y jęc ia  t ych, którz y  odby l i  karę , sp łac i l i  d ług 
i  mają  prawo oczekiwać , ż e  n ie  będą dyskr yminowani  z  rac j i  swoje j 
przeszłości . 
                                               ----------

J aros ław  Kopc zuk

Z a w s z e ,  k i e d y  s p o t y k a j ą  s i ę  „ l i n i o w i ”  f u n k c j o n a r i u -
s z e  w i ę z i e n n i , p r ó c z  z w y c z a j o w e j  p o r c j i  n a r z e k a n i a  n a  c i ę ż k ą 
i  n i edocen ianą  s łużbę , wcz eśn ie j  cz y  późn ie j  rozmowy schodzą  na 
temat  osadzonych. Praktycznie    zawsze   pada ją  s łowa:  „a  os ta tn io   
spotkałem w parku Kowalskiego, tego, co siedział na drugim oddziale 
z a  rozbó j . By ł  z  ż oną  i  dz i e c k i em, chwi l ę  rozmawia l i śmy. Pr acu j e 
gd z i e ś  n a  b u d ow i e  i  w y g l ąd a  n a  t o, ż e  n i e  p i j e . C h o d z i  n a  s p o t -
kan ia  g r upy  AA. Wygląda ł  naprawdę  dobr z e . ” . A lbo : „Pamię tac i e 
Now a k a , t e go  w i e l k i e go, r u d e go ?  Wy s z e d ł  n a  w a r u n k owe  z  8  l a t 
temu. W tamtym roku spotkałem go w centrum handlowym. Z daleka 
wo ł a ł :  dz i eń  dob r y, p an i e  oddz i a łowy !  Podobno  ma  w ła sną  f i r mę 
–  uk ł ada  kos tkę  b r ukową . Pr z yda ł  mu  s i ę  w i ęz i enny  ku r s  b r uka r-
sk i ” . D z i ś  w i ę z i e n n i c t wo, t a k ż e  u  n a s , w  Po l s c e, p o t r a f i  p r a c o w a ć 
z  w i ę ź n i a m i .  Skuteczność  programów resoc ja l iz acy jnych za leż y  od 
i ch  wła śc iwego  dobor u , od  ś rodków f inansowych , p r z eznacz onych 
na  i c h  re a l i z ac j ę , w re s z c i e  -  od  p r ac y  s ł użby  pen i t enc j a r ne j . C z y 
k a ż d e mu  u d a  s i ę  p o m ó c ?  Z a p e w n e  n i e . A l e  p r z e c i e ż  f a k t , ż e  Pe l e 
b y ł  t y l k o  j e d e n , n i e  p o z b a w i a  s e n s u  c i ę ż k i e j  p r a c y  n a  t r e n i n g a c h 
s z e r e g u  m ł o d yc h  a d e p t ó w  p i ł k i  n o ż n e j . A Nowak i  Kowalsk i  mają 
s ię  dobrze.
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M on ika Płatek

To  b z d u r a .  G d y b y  k a r a  ś m i e r c i  s k u t e c z n i e  o d s t r a s z a ł a 
pr z estępcó w, z abójst w i  pr z estępst w b y nie  b yło , a  przestępcy robi-
l iby swetr y  na drutach. Spadek l iczby zabójstw w kra jach, w któr ych 
znos i  s i ę  ka rę  śmie rc i , dowodz i  cz egoś  z dec ydowanie  odwrotnego. 
D u ż o  p r a k t y c z n i e j  j e s t  p o ś w i ę c i ć  u w a g ę  i  e n e r g i ę  p o d n o s z e n i u 
jakośc i  ż yc ia  i  uczeniu od dziecka szacunku do drugiego człowieka. 
To l epsz e  n iż  gnuśne, l en iwe, pros tack ie  i  p r ymit ywne  operowanie 
ka r ami , w  t y m ka r ą , k tó r a  uznana  j e s t  -  s ł u s zn i e !  -  z a  n i e ludzką , 
pon iż a j ąc ą  i  równą  to r tu r z e . W n i o s e k , ż e  k a r a  ś m i e r c i  o d s t r a s z a ,  
p o s t a w i ł  l a t a  ś w i e t l n e  t e mu  I s a ac  E h r l i c h . Po  p a r u  l a t ac h  s a m  s i ę 
z  niego wycofał . Operowanie jego pier wotnym argumentem i  niedo-
cz ytanie  dyskus j i  do końca wskazuje  na niedouczenie  lub świadomą 
demagogię. 

Jedną trzecią  zabójstw w Polsce  s tanowią zabójstwa w obrębie 
rodz iny. Tr z eba  pamię t ać , ż e  wś ród  z abó j cz y ń  s ą  t e , k tó re  c a ł y mi 
l a t ami  znos i ł y  p r z emoc  z e  s t rony  pa r tne r a  i  w  końcu  -  doprowa-
dzone do ostateczności  -  zabi ł y. Jedynie  taka a  nie  inna konstrukcja 
obrony koniecznej  sprawia, że  uznajemy je  za  zabójczynie. Nie kar a 
ś m i e r c i ,  a l e   s k u t e c z n a  p o l i t y k a ,  n i e   g o d z ą c a  s i ę    n a   p r z e m o c ,   
pomogłab y  w zmnie jsz eniu l iczb y  of iar  w wielu  spr awac h.
 

 

Liter at ur a:
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wa 2011, s . 211-226
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Kara dożywotniego pozbawienia wolności jest 
mniej humanitarna niż kara śmierci
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J aros ław  Kopc zuk

Kiedy  w  1997  roku  nowe  p r awo  ka r ne  z amia s t  k a r y  śmie rc i 
w p r o w a d z i ł o  k a r ę  d o ż y w o t n i e g o  w i ę z i e n i a ,  p r a c o w a ł e m  j a k o 
wychowawca  w zak ładz ie  ka rnym d la  rec ydywis tów. Niemal  każ dy,           
z  moich podopiecznych  w  czas ie   swoje j   „kar ier y  więziennej ”  s t y-
kał   s ię   z   więźniami  skazanymi  na  karę  śmierc i   bądź  przebywał 
w zakładach karnych, w któr ych takie  kar y  wykonywano. Nowe 
prawo było więc  ”pod ce lami ” gorąco dyskutowane. Podstawowe 
pytanie  brzmiało: cz y dożywocie  jest  lepsze niż  kara  śmierc i? 
Nieczęsto s ię  zdarza, by więźniowie tak ż ywo dyskutowal i  o  ważnych 
d la  ogółu sprawach. Dlatego postanowiłem zbadać opinie  więźniów. 
Interesowały mnie dwie sprawy : Czy jesteś  za  karą  śmierc i , cz y 
też  za  karą  dożywotniego więzienia  i  d laczego? Zbadałem opinie 
około 100 podopiecznych. Przeprowadzając  ankietę,  spodziewałem 
s ię  zdecydowanej  „wygranej ” przeciwników kar y śmierc i ; pytałem 
przecież  s tał ych „kl ientów ” wymiaru sprawied l iwości , potencja lnych 
skazanych na śmierć . Jakież  było moje  zdziwienie, gdy okazało s ię, 
że  głosy rozkładają  s ię  niemal  po równo, z  niewielką t y lko przewagą 
wskazań kar y  dożywotniego pozbawienia  wolności . Okazało s ię  też , 
że  większ ość  wię źnió w -  zwolennikó w kar y  do ż ywot niego wię zienia 
-  podnosi  nie  argument łagodności  kar y  czy też  je j  humanitarnego 
charakteru, lecz  mó wi t wardo: ta  kar a  jest  bardzie j  dolegl iwa, bo 
nie  po zwala  uciec  od odpo wiedzialności . Do ż ywot nie  wię zienie  to 
nie  cz as  be zkar ności , to  cz as  pokut y. 

                                               ----------

M arek Łagod zińsk i

Pr o w a d z ę  r o z m o w y  z  w i ę ź n i a m i  o d  b l i s k o  d w u d z i e s t u  l a t . 
Wśród moich rozmówców niejednokrotnie byli  skazani na dożywocie. 
Wsz y sc y  on i  uważa l i , ż e  kara  doż ywotn iego  pozbawien ia  wolnośc i 
jest  znacznie  bardzie j   dotkl iwa niż   kara  śmierc i , o  którą  niektórzy 
z  nich wręcz pros i l i . Z a kr atami  musiel i  zmier z yć  s ię  z e  złem, które 
wy r z ądzil i  inny m ludziom. Dlatego też  t ym bardzie j  powinniśmy 
dać im czas  na przebaczenie, zadośćuczynienie  i  pokutę.
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Niełaczna M., Więźniowie dożywotni  – czas  na zmianę? , w : Niełaczna 
M . ,  Z m i a n y  z a  m u r a m i ?  S t o s o w a n i e  s t a n d a r d ó w  p o s t ę p o w a n i a 
z więźniami w Polsce , S towarz y szenie  Inter wenc j i  Prawne j , Warsza-
wa  2011

Najda Z.(reż) , Schody  do  wolnoś c i  ( f i lm) 
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Dlaczego litujemy się nad bandytą 
i zapominamy o ofiarach i ich bliskich?
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H alin a  B or t no wsk a

Nie współczuję  bandytom jako  bandytom. Współczuję   oskar-
żonym, skazanym, odbywającym karę. Są w rękach sprawied l iwości . 
Cierpią , czasem dość dotkl iwie. Życzl iwość wobec nich, jako ludzi 
–  oznacza ż yczenie, by kara  pomogła im zmienić  s ię  na lepsze, by 
poczul i  ża l  i  znaleź l i  pomoc w naprawianiu krzywd przez s iebie 
wyrządzonych. 

P o m o c  d l a  o d b y w a j ą c y c h  k a r ę  w c a l e  n i e  w y k l u c z a  i  n i e 
o g r a n i c z a  w s p ó ł c z u c i a  d l a  o f i a r  p r z e s t ę p s t w.  S p r a w i e d l i w o ś ć 
napr awcz a  spr z ęg a  jedno z  dr ug im.
                                             ----------                                        
R oman  W ier usz e wsk i  przy współpracy 
Aleks an dr y  Glisz c z y ńsk ie j  –  Gr abias 

 
W  p r z y p a d k u  z b r o d n i  z a b ó j s t w a  z a w s z e  n a j w a ż n i e j s z y m 

o b o w i ą z k i e m  w s z y s t k i c h  i n s t y t u c j i  i  o s ó b  z a a n g a ż o w a n y c h  j e s t 
u d z i e l e n i e  w s z e c h s t r o n n e j  p o m o c y  o f i a r o m . Z a r a z e m  t r z e b a 
przypomnieć,  że  zwłaszcza  w  USA  i s tnie je   szereg  s towarzyszeń 
i  organizac j i  skupia jących rodziny ofiar, które  występują  przeciwko 
karze śmierc i  i  działa ją  aktywnie na rzecz je j  znies ienia .            

W przypadku zabójstwa nie jest oczywiście możliwe „naprawie-
n i e  w y r z ąd z on e j  s z k o d y  i  k r z y wd y ” , p o d j ę t e  m o g ą  j e d n a k  z o s t a ć 
choc iaż  próby  cz ęśc iowego  zadośćucz yn ien ia  rodz inom of ia r. Kara 
śmierc i  zaś  to  forma tzw. sprawied l iwości  odwetowej , które j  drama-
tyczne konsekwencje ponosi  nie  ty lko  osoba skazana na śmierć, lecz 
także   rodziny ofiar, pozosta jące  w niezmiennej  sy tuac j i  o lbrz ymie j 
straty. Jest  zaprzeczeniem koncepcj i  sprawied l iwości  naprawczej , re-
t r ybutywnej , która  powinna być  e lementem każde j  orzeczonej  kar y. 
Pr z ekre ś l a  s z anse  j ak i egoko l wiek  r z ecz ywi s t ego  z adośćucz y n ien ia 
rodz inom of ia r. W b r e w  r o z p o w s z e c h n i a n y m  n i e r a z  o p i n i o m , r o z -
pacz y  po st r acie  nie  daje  s ię  ukoić  widokiem cier pień wino wajcó w.   

W moim przekonaniu  z go d a  l u b  w rę c z  z ac h ę t a  d o  t e go, ż e b y 
ro d z i ny  o f i a r  d o m a g a ł y  s i ę  k a r y  ś m i e rc i  ( również  poprzez  umiesz-
czenie  tak ie j  kar y  w kodeks ie  karnym) j e s t  w r ę c z  n i e m o r a l n a , w y -
zwala  w ludziac h najgorsz e  inst y nkt y  z emst y  i  odwet u. 

Liter at ur a: 
Lista  organizac j i  i  s towarzyszeń skupia jących rodziny ofiar, 
występujące przeciwko karze śmierc i :
https ://death.rdsecure.org/ar t ic le.php?id=56
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Bliscy ofiary mają prawo do zemsty i odwetu
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M agdalen a  Ś rod a 

To bardzo dziwny argument, sformułowany jakby nie w tej  epo-
ce  i  n ie  na  grunc ie  ku l tur y  chrześc i j ańsk ie j . J ak ie  mia łoby  być  bo-
wiem źródło takiego prawa? Jaka jego legitymizacja? Równie dobr z e 
mo żna b y  po wiedzieć:  „Blisc y   of iar y  mają   pr awo do miłosierdzia
i  wy bacz ania”, i  war tość  tego argument u b yłb y  podobna do poprzed-
niego,  a le  jego treść  –  bl iższa   chrześc i jańskie j   kulturze, w  które j
ż y jemy.

Z a c z n i j m y  j e d n a k  o d  z w r o t u  „ m i e ć  p r a w o” . C o  o n  o z n a -
cz a ?  (poda j ę  z a  J ac k i em Hołówką  E t y k a  w  d z i a ł a n i u :  m ieć  p r awo 
znacz y  (1 )  wy suwać  z a sadne  ro sz cz en ie  ( „w ie r z yc i e l  ma  p r awo  do 
zw ro tu  d ługu” ) , ( 2 )  mieć  wy bór  ( „mam pr awo  wy br ać  suk i enkę ” ) , 
( 3 )  l eg i t y miz ować  s i ę  w ł adz ą  ( „po l i c j an t  ma  p r awo  skon t ro lować 
podejrzanego”) , (4)  mieć przywi le j  („mój  mąż ma prawo korzystania 
z  mojego konta”) , (5)  mieć zdolność działania  („rodzice  mają  prawo 
wybrać imię d la swojego dziecka”) . Do której  z  tych kategor i i  należy 
z d a n i e :  „ B l i s c y  o f i a r y  m a j ą  p r a wo  d o  z e m s t y  i  o d we t u” ?  Tr u d n o 
powiedzieć . 

Szerze j  możemy mówić o „prawach stanowionych” (które  mają 
okreś loną genezę,  formę,  zakres  obowiązywania ,  sankcje  etc . )   lub 
o „prawach natura lnych”, któr ych treść  jest  nie jednoznaczna, a  meto-
da odkr ywania  -  wątpl iwa. Prawa  natura lne  a lbo  pł yną „z  natur y ” 
(w sensie  „z  przyrody ”) , a lbo też  „z  natur y rzeczy ” ustanowionej  przez 
boga. Zdanie : „Bl iscy  ofiar y  mają  prawo do zemsty i  odwetu” ,na 
pewno nie  należy do praw stanowionych, a le  czy należy do praw 
natura lnych? Należałoby najpier w udowodnić , że  zasada „mszczenia 
s ię ” jest  powszechna w świecie  zwierząt . A nie  jest . Lub też , że  to 
bóg  lub  bogowie  ustanowil i   „prawo zemsty ”  jako  prawo  zgodne 
z  naturą  rzeczy. Bogowie może tak.  W różnych  pogańskich  syste-
mach wiar y, w obrębie  moralności  p lemiennej , takie  prawo 
występuje. Mściwym jest  też  Jahwe – Bóg Starego Testamentu -  a le 
na swoich wiernych prawa zemsty nie  nakłada. Jahwe domaga s ię 
bezwzględnego posłuszeństwa. Nowy Testament przynosi  zupełnie 
inne myślenie : zasady  „wybaczania” , „miłos ierdzia” , „odpuszczania 
win” , „nadstawiania  drugiego pol iczka” i  „miłowania  nieprzy jac iół 
swoich”. 

„ P r a w o  d o  z e m s t y  i  o d w e t u  z n a j d u j e m y ” u  m a f i i  s y c y l i j -
sk ie j , doskona le  op i sane j  w  Oj cu  chr ze s tnym , a l e  prawa  maf i jne  n ie 
obowiązują  powszechnie  i  nie  dadzą s ię  uniwersa l izować. 
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„ P r a w o  d o  z e m s t y  i  o d w e t u ”  n a z w a ł a b y m  z a  D w o r k i n e m 
„ p r a w e m  a b s t r a k c y j n y m”  ( w  o d r ó ż n i e n i u  o d  z i n s t y t u c j o n a l i -
zowanych „praw konkretnych” , w : D workin  Biorą c  prawa poważnie ) 
i  pr z y ró wnałab y m do takic h określeń, jak  „mam pr awo do jedz enia 
l o d ó w  m a l i n o w y c h” ,  „ m a m  p r a w o  d o  p o g a r d z a n i a  z w i e r z ę t a m i ” . 
Nib y da  s ię  uz asadnić, bo  jak  ktoś  lubi  lody  malino we, to  c hciałb y 
j e  j e ś ć ,  a  j a k  n i e  l u b i  z w i e r z ą t ,  t o  i c h  n i e  l u b i ;  a l e  n i c  w i ę c e j 
z  takiego pr awa nie  w y nika.
 
                                              ----------- 

M ic hał  B ile wic z 
 

Twie rdz en i e  “ b l i s c y  o f i a r y  ma j ą  p r awo  do  z ems t y  i  odwe tu” 
zakłada, że zarówno ofiara, jak i  je j  bl iscy faktycznie dążą do zemsty 
i  odwe tu . Choć  każ dy  z ape wne  s ł y s z a ł  bądź  wy powiedz i a ł  k i edy ś 
zdanie: „gdyby zrobil i  to bliskiej  mi osobie, sam bym zamordował…”, 
to  jednak s łowa te  świadczą raczej  o  nasze j  głębokie j  nieznajomości 
p o t r z e b  p s yc h i c z n yc h  o f i a r. N i e k t ó r e  o f i a r y  f a k t y c z n i e  d ą ż ą  d o 
o d w e t u , j e d n a k ż e  o d w e t  t e n  w  ż a d n y m  s t o p n i u  n i e  p o p r a w i a  i c h 
f u n k c j o n o w a n i a  –  a  c z ę s t o  p o  l a t a c h  w y w o ł u j e  p o c z u c i e  w i n y. 
J e ś l i  w i ę c  f a k t y c z n i e  p r z e j m u j e m y  s i ę  l o s e m  o f i a r,  t o  p o z w ó l m y 
i m  o d re a go w ać  t r a u m ę  w  s p o s ó b  k o n s t r u k t y w ny, k t ó r y  p o z wo l i  i m 
por adzić  sobie  z e  st r aszny mi dośw iadcz eniami.

Paradoksa ln ie , wś ród  o f i a r  i  i ch  rodz in  na j cz ę s t sz ą  pot r z ebą 
po  pr z eż yc iu  t r aumy wca le  n ie  j e s t  pot r z eba  z emst y. Amer ykańsc y 
badacze, Johanna Vol lhardt  i  Er vin S taub, anal izując  l iczne badania 
w  t y m ob sz a r z e , do s z l i  do  wn io sku , ż e  d o m i n u j ą c ą  r e a k c j ą  o f i a r 
zbrodni  jest  tzw. „alt r uizm zrodz ony z  c ier pienia” . Osoby  skrzyw-
dzone wznoszą s ię  nieraz na bardzo wysoki  poziom moralny, s tara ją 
s ię  angażować w ratowanie  innych, znacznie  częśc ie j  działa ją  char y-
tatywnie. Dążą do tego, aby inni  uniknęl i  losu ich i  ich rodzin. Co 
więce j , to  tak właśnie  wygląda zdrowa reakcja  na zdarzenie  t rauma-
tyczne, nazywana „wzrostem potraumatycznym”. Osoby takie  rza-
dzie j  będą s ię  skarżyć na objawy stresu pourazowego – takie  jak 
napady paniki , bóle  głowy, problemy z  zasypianiem, uzależnienia  czy 
koszmar y senne.

Pozna łem k i edy ś  i z r ae l sk i ego  naucz yc i e l a , k tó r y  s am cudem 
uratował  s ię  z  Holokaustu , a  późnie j  j ego syna zamordował  arabski 
Hezbol lah. Po doznaniu tak  głębokiego  c ierpienia ,  nauczycie l  ten 
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zaczął  prowadzić  intensywną kampanię  na  r zecz  pokoju  na  Bl i sk im 
Wschodzie  –  zamiast  szukać  zemsty, za ją ł  s ię  prowadzeniem owoc- 
nego  dia logu  z   Palestyńczykami.  To był   jego  sposób na  wy jśc ie 
z  zaklętego kręgu traumy.  

Liter at ur a:
D workin R . , Biorąc  prawa poważnie , PWN, Warszawa 1998

Hołówka J. , Etyka w działaniu , Prószyński  i  S-ka, Warszawa 2001

Tedeschi , R .G., & Calhoun, L.G. (2004) , Postt raumati c  g rowth: Con-
ceptual  f oundations  and empir i ca l  evidence , w : “Psychologica l  Inqui-
r y ” , 15, 1-18: dostępny onl ine pod adresem: 
ptgi.uncc.edu/PTG Conceptual Foundtns.pdf 

Vol lhardt  J. , S taub E. (2008) , Alt rui sm born o f  su f f e r ing: The  root s  o f 
car ing  and he lping  af te r  vi c t imization and other  t rauma,w : “Amer i can 
Journal  o f  Orthopsychiat r y” , 78, 267–280: dostępny online pod adresem: 
people.umass.edu/estaub/Altriusm born ofsuffering staub.pdf 

ks_8_1.indd   29 12.08.2012   22:56



 30

Kara śmierci w wielu krajach uwarunkowana 
jest kulturowo - nie można z tym nic zrobić, być 
może kiedyś te kraje dojrzeją do zmiany prawa
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W iktor  Osiat y ńsk i 
      

Zabi janie i  palenie na stosach wdów razem ze zmarłym mężem 
też było kiedyś  kulturowo uwarunkowane – w  Indiach. Br yty jczycy
z całą  surowością  walczy l i  z  t ym zwyczajem, i  s łusznie. Dobrze zrobi-
l i .  Kult uro wo    uwar unko wanyc h    jest    bardz o   duż o   okr ucieńst w 
i  be z eceńst w.    Jestem zwolennikiem sz acunku d la  kult ur  i  t r ady-
cj i , a le  nie  d la  ter ror u, tor t ur, z abi jania  w imię  kult uro wyc h 
uwar unko wań.  Po to mamy międzynarodowe konwencje, by tego 
typu praktyki  zwalczać.

                                               ----------

Teres a  R omer 

To żaden argument . W ten sam sposób można usprawied l iwić 
ludoż er s two. „Nie  można  n i c  z  t ym z rob ić ” -  to  tw ie rdz en ie  ludz i 
s łabych, którz y  nie  chcą niczego zmienić . Wbrew temu twierdzeniu 
z  karą  śmierc i  można walcz yć , i  to  skutecznie . Pr z e c i e ż  p a l e n i e  n a 
stosac h cz y  topienie  cz aro wnic  też  b yło uwar unko wane kult uro wo. 

Liter at ur a:
Hołda Z. , P rawa człowieka. Zar ys  wykładu , Zakamycze 2004

Osiatyński  W.,  O zbrodniach  i  karach ; Media  Rodzina, Poznań 2003

Osiatyński  W., P rawa człowieka  i  i ch  g ranice ; Znak, Kraków 2011

Sarat  A. , Boulanger  Ch. (red) , The cu l tural  l ives  o f  capi ta l  puni-
shment . Comparat ive  Perspec t ives  ( The  Cultural  Lives  o f  Law) , S tan-
ford Univers i t y  Press , S tanford 2005
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Pomyłki - skazywanie, a nawet wykonywanie 
wyroków na osobach niewinnych? Pewnie 

się zdarzają, jak w każdym systemie. Trzeba 
przejść nad nimi do porządku dziennego.

 Nie rezygnujemy przecież z karania
 więzieniem mimo zdarzających się pomyłek.
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Teres a  R omer 

Pr z e r aż a j ąc y  a rgument . Porównan ie  wykonan ia  ka r y  śmie rc i 
wsku tek  b ł ędu  s ądowego  z  „ka r an i em więz i en i em mimo pomyłek” 
–  b u d z i  z a ż e n o w a n i e  i  s mu t e k  n a d  b e z m y ś l n o ś c i ą , n a c e c h o w a n ą 
okrucieństwem i  lekceważeniem życia ludzkiego. Poby t  w więzieniu, 
nawet  w wy niku pomyłki  sądo we j, o znacz a  ż ycie  i  z awsz e  ma w so -
bie  perspekt ywę wolności . Ś mierć  jest  nieodw r ac alna.

                                        ----------

E w a Ł ęto wsk a 

Niezasłużony pobyt w więzieniu można wynagrodzić, skaz ane-
m u  n a  ś m i e r ć  i  s t r a c o n e m u  n i e  w y n a g r o d z i m y  k r z y w d . To j e s t  t a 
jedna, zasadnicza różnica. „Ks” jest  nieodwracalna. Czy to tak trudno 
dostrzec? 

Liter at ur a:
Amnesty  Internat ional ,  Death  Penalty  and Innocence : 
http://www.amnestyusa.org/our-work/issues/death-penalty/usdeath-penalty-
facts/death-penalty-and-innocence

Dieter  R . C. , Innocence  and the  Death  Penalty : The  Increas ing  Danger 
o f  Execut ing  the  Innocent , 1997:
http://www.deathpenaltyinfo.org/node/523
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Kara więzienia to za mało. Osoba skazana
 nawet na dożywocie może wyjść warunkowo 

i śmiać się bliskim ofiary w twarz.
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Halin a  B or t no wsk a 

Odbywanie kar y dożywocia ma swoje r ygor y. Opuszczenie wię-
zienia  po długim wyroku nie  jest  okazją  do wyśmiewania  s ię  z  ofiar 
popełnionego przestępstwa. Im bardzie j  boimy s ię  ludzi , któr y m na 
długo odebr ano wolność, t y m więce j  w nas  goto wości  pode jmo wania 
dec y zj i  nacec ho wanyc h okr ucieńst wem.  To trzeba przełamać.

 
                                      ----------

Teres a  R omer
   

Bardzo  rozbudowane  badania ,  prowadzone  między   innymi
 w Austra l i i  oraz w Stanach Zjednoczonych, potwierdzają ,  że  c i , którzy 
popełni l i  na jc ięższe nawet  zbrodnie, odczuwają  wie lką potrzebę 
zadośćuczynienia  rodzinom swoich ofiar. Idea sprawied l iwości 
wyrównawczej , naprawczej  zatacza w świecie  coraz szersze kręgi . 
Argument, że  osoba skazana na dożywocie  może „wy jść  warunkowo 
i  śmiać s ię  b l i skim ofiar y  w twarz” , jest  argumentem pr ymitywnym. 
Nauczmy s ię  przebaczać. To sztuka. 
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Kościół katolicki popiera karę śmierci
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J an  Tur n au

To  n i e p r a w d a .  M ó j  K o ś c i ó ł ,  r z y m s k o k a t o l i c k i ,  o d r z u c a 
d z i s i a j  t ę  p o t w o r n ą  k a r ę . To  dobrz e . J a  odr zucam moż l iwość  ka r y 
śmierc i  z  wie lu  powodów, zresztą  wie lokrotnie  powtarzanych. Kara 
ta  nie  odstrasza  od przestępstw, przed któr ymi ma rzekomo bronić . 
Często  grozi  sądową pomyłką  -  gdy oskarżony nie  prz yzna je  s ię  do 
w iny. Cz ę s to  ka r z e  s i ę  w  t en  sposób  innego  j uż  c z łowieka , bo  on 
t y m c z a s e m  o d m i e n i ł  s i ę  d u c h owo. D o c h o d z ą  d o  t e go  a r g u m e n t y 
re l ig i jne . Nie  z ab i j a j  ( t ak  zwana  obrona  kon ieczna  to  n ie  t a  sp ra-
wa) . O wszem, nie  ma nigdy absolutne j  pewnośc i , ż e  zbrodniarz  n ie 
u c i e k n i e  z  w i ę z i e n i a  i  n i e  b ę d z i e  d a l e j  m o rd ow a ł . A l e  r a z i  m n i e 
m o r a l n i e  z a b i j a n i e  k o g o ś , b o  b yć  m o ż e  o n  k o g o ś  z a b i j e. To nie  to 
samo, co bywa na wojnie, choć tam też nikt  o  taką pewność nie  dba. 
Wojna jest  wojną, jest  tam jakaś równowaga s i ł . W różnych zapasach 
prz y jęte  jes t , ż e  nie  kopie  s ię  leżącego. Nie  dobi ja  s ię  również  ran-
nych, choć niedawno chciało s ię  ich zabić .
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tyki w niemieckiej literaturze teologicznej, Redakcja Wydawnictw KUL, 
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ks_8_1.indd   37 12.08.2012   22:56



 38

Kara śmierci nie boli - umiemy dziś zabijać 
bezboleśnie

ks_8_1.indd   38 12.08.2012   22:56



 39

Rozjaśnianie horyzontu
Mic hał  B ile wic z 

Pseudorac jona lne  a rgument y  na  r z ecz  kar y  śmierc i , t ak ie  j ak 
powyższ y, cz ęs to  po jawia j ą  s i ę  z a równo w Po l sce , j ak  i  na  świec ie . 
Słyszymy  często  o  ekonomicznych  aspektach  kar y śmierci , o “hu-
manitarności ” egzekucj i  przez zastrz yk. Choć argumenty te  zwykle 
są   chybione (koszty  wykonania  jednej  kar y  śmierc i  w Stanach Zjed-
noczonych wahają  s ię  między 2 a  3  mil ionami dolarów!) , to  samo 
ich rozważanie  wydaje  s ię  być mocno nie  na miejscu. W ielu z  nas 
przecież  gotowych byłoby zapłacić  dowolną kwotę i  zaakceptować 
nawet  najbardzie j  r ygor ystyczne  i  bolesne kar y  więzienia , by leby 
ty lko nie  mieć na sumieniu czy jegoś  ż ycia . 

B ad a n i a  p row ad z on e  w  Am e r yc e  w y k a z a ł y, ż e  p o p a r c i e  d l a 
k a r y  ś m i e r c i  n i e  w y n i k a  z  r a c j o n a l n e j  k a l k u l a c j i .  W i ę k s z o ś ć 
o s ó b  d o m a g a j ą c y c h  s i ę  k a r a n i a  ś m i e r c i ą  o p i e r a  s w o j e  p o g l ą d y 
n a  e m o c j a c h ,  a  n i e  n a  t w a r d y c h  a r g u m e n t a c h .  Z n a j o m o ś ć  f a k -
tów  do t ycz ąc yc h  ka r y  śmie rc i  n i e  w p ł ywa  znacz ąco  na  po s t awy  – 
c o  w i ę c e j , A m e r y k a n i e  p r z e b a d a n i  p r z e z  p s y c h o l o g ó w  w  l a t a c h 
dzie więćdziesiąt yc h b y li  w ręcz  dumni, ż e  swoic h pr z ekonań w t y m 
z akresie  nie  opier ają  na  kalkulacjac h. 

W dyskusji  o karze śmierci  nie uchronimy się więc od wartości .  
Ktoko lwiek  wykorz y s tu je  a rgumenty  pragmatyczne, z  gór y  s tawiać 
s ię  będzie  na  przegranej  poz yc j i . W ten sposób   przekonać   można 
ty lko przekonanych.

                                               ----------
Halin a  B or t no wsk a 

        Nie, nic  nie  wskazuje, byśmy posied l i  umiejętność   bezbolesnego 
dokonywania  egzekucj i . Cierpią  –  i  to  jak!  –  ludzie  oczekujący egze-
kucj i , którzy znają  je j  termin lub spodziewają  s ię, że  może nastąpić 
w każdej  chwil i .
       Wykonywanie   egzekucj i   n iszczy psychikę  katów.  S ami  nato-
miast  łat wo t r acimy świadomość, cz y m jest  odebr anie  ż ycia 
bl iźniemu.

Liter at ur a: 	
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An dr z e j  B ałand y no wic z 

       S t o s o w a n i e  k a r y  ś m i e r c i  n i e  m o ż e  s t a n o w i ć  i n d y w i d u a l n e -
g o  p r a w a  j a k i e g o ś  p a ń s t w a .  Uz n a n i e  p r z y w i l e j u   k a r a n i a  ś m i e r c i ą 
t o  o d z i e r a n i e  p r a w a  k a r n e g o  z  z a s a d  e t y c z n y c h ,  k t ó r e  s ą  j e g o 
i m m a n e n t n ą  c z ę ś c i ą . Takie  myś lenie  o  uprawnieniach państwa na-
r usza  z asadę  ochrony  t r z ech , fundamenta lnych  d la  p rocesu  karne -
go, war tośc i  –  tożsamośc i  osobowej , so l idar yzmu społecznego oraz 
tożsamośc i  ku l turowo-cywi l izacy jne j . Takie  prawo prz ybiera  formę 
dyktatu i  zewnętrznego sterowania  zachowaniami ludzi .       
       Kara  śmie rc i  n i e  pe łn i  bowiem żadne j  funkc j i  e t yczne j  -  j e s t 
zaprzeczeniem prawa mądrego, obiektywnego, cywilnego, powszech-
nego, ogó lno ludzk iego, wszechświa towego, sz anu jącego  autonomię 
każdego człowieka bez względu na rodzaj  popełnionego czynu.
. 
                                        ----------
                        
Magdalen a Gr ud ziec k a 

Jeś l i  n ie  kara  śmierc i  . . . to  może  s z a c u n e k?  Brzmi  to  prowo-
kacy jn ie , a le  właśn ie  szacunek je s t  z asadą  mediac j i  -  j edne j  z  form 
s p r a w i e d l i w o ś c i  n a p r a w c z e j . C e l e m  s p r a w i e d l i w o ś c i  n a p r a w c z e j 
z a ś  n i e  j e s t  oddz ie l en ie  z i a ren  od  p lew, a l e  s twor z en ie  t ak i ch  wa-
r unków wz a j emne j  re l ac j i , by  każ dy  cz łowiek  móg ł  zna l e ź ć  swo j e 
mie jsce,  zasady współ is tnienia  był y   akceptowalne  d la   wszystkich 
i  przez wszystkich przy jęte. 

G d y by śmy  umie l i  t r ak tować  z  s z ac unk i em lud z i  wok ó ł  na s , 
t r ak towa l i  i ch  t ak , j ak  s ami  chcemy  być  t r ak towan i , s ądz ę , ż e  n i e 
by ł oby  t y l u  ne ga t y w nyc h  em oc j i , n i en aw i ś c i , a  c o  z a  t y m id z i e  - 
cz ynów ni sz czących  ludz i . K t o ś  p o w i e : ś w i a t  p ę d z i , n i e r e a l n e  j e s t 
z b u d o w a n i e  g o  o d  n o w a . Z g o d a !  N i e  p o z o s t a j e  z a t e m  n i c  i n n e g o 
j a k  p r ó b a  j e g o  n a p r a w i e n i a : s p r a w i e d l i w o ś ć  n a p r a w c z a  i  j e j  d w i e 
metody działania -  mediacje i  konferencje sprawied liwości  napraw-
c z e j.

S p r a w i e d l i wo ś ć  n a p r a w c z a  w  c e n t r u m  s w o j e g o  z a i n t e r e s o -
wania  s tawia  osobę  pokrz ywdzoną  i  j e j  oczek iwania  co  do  sposobu 
naprawien ia  i / lub  z adośćucz yn ien ia  z a  k r z ywdę. Cz y  ka r a  śmie rc i 
nie  jest  czasem wyrazem bezs i lności  w stosunku do innych? Czy nie 
jest  jak zbicie dziecka przez rodzica, któr y w ten sposób wyraża swój 
gniew, a le  też swoją niemoc i  nieumiejętność zapanowania nad sobą, 
nieumiejętność  właśc iwego wytłumaczenia  dziecku błędów? 
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Z mojego punktu widzenia kara śmierci  rodzi  nienawiść  i  brak 
poszanowania człowieczeństwa i  życia, które jest  jedynym gwarantem 
jakiejkolwiek zmiany. Wybierając ją, my - społeczeństwo - ustawiamy 
s ię  na tym samym poziomie, co człowiek na nią  skazany. Traktujemy 
skazanego z  taką  samą pogardą , z  j aką  on potraktował  osobę, którą 
skrzywdził . Prowadzi to do wzajemnej eksterminacj i . Sprawied liwość 
naprawcza - przeciwnie. Nie oko za oko, ale za oko wartość oka. I nie 
chodzi  tu  t y lko o  war tość  mater ia lną , lecz  także  emocjonalną . Taka 
sprawied liwość łączy, uczy odpowiedzialności  za drugiego człowieka. 
Dlaczego? Ponieważ zapewnia: 
-  bezpośredni  wpływ zainteresowanych (ofiar y  oraz sprawcy)  na 
rozwiązanie  konf l iktu, 
-  podejmowanie  decyzj i  o  zadośćuczynieniu, rekompensacie, usta le-
niu reguł  współżycia  bezpośrednio przez strony konf l iktu, 
-  zamianę walki  w sądzie  na działania   zmierza jące   do rozwiązania 
wspólnego problemu,
-  odreagowanie  emocj i , zmnie jszenie  lęku (strony widzą s ię  nawza-                 
jem, rozmawiają  ze  sobą) , 
-  przy jęc ie  odpowiedzia lności  za  własne czyny, 
-  rozpoczęcie  wszystkiego od nowa, 
-  zapobieganie  s t ygmatyzac j i , 
-  wyrażanie  potrzeb i  uczuć .
 Cz asem ró w nie ż  -  pojednanie. 
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S. Przyby l iński  Niebanalny  wymiar  r e soc ja l izac j i  penitenc jarnej . Heu-
r ys tyczny  wymiar  ludzkie j  egzystenc j i ,  Akapit  S.C. , Toruń 2010, 
s . 11-36

Bałandynowicz A. , P robac ja . Resoc ja l izac ja  z  udziałem spo łe czeństwa , 
2  wydanie, Lex Wolters  Kluwer, Warszawa 2011

Płatek M., Fajst  M., ( red) , Sprawiedl iwość  naprawcza: idea , teor ia , 
praktyka , Liber, Warszawa 2005

ks_8_1.indd   42 12.08.2012   22:56



 43

Rozjaśnianie horyzontu

Czł o wi e k pot r af i
M acie j  S op yło : K ar a  do ż ywocia  jest  gorsz a  od kar y  śmierci?
E w a  Wo yd y ł ł o : Nie  chodzi  o  to, cz y  kara  jes t  “gorsza” , cz y  “ lep-
sza”. Chodzi o to, czy kara spełni swoją podstawową rolę. Celem kary 
jest  przyczynienie  s ię  do zmiany człowieka. Jako psycholog, którego 
dz i edz iną  j e s t  t e r ap i a  uz a l e żn i eń  i  wspó łuz a l e żn i eń , z a jmu j ę   s i ę        
w zasadzie sprawą beznadziejną. Bo czym jest  uzależnienie?  To kon-
dyc j a  cz łowieka , k tó r y  f i z jo log i czn ie , p sycho log i czn ie , menta ln i e , 
duchowo, społecznie  wciągnął  s ię  w nałóg. Skoro tak, to  w zasadzie 
powin i en  t am z os t ać , bo  ż eby  wy j ś ć  z  na łogu , t r z eba  p r z ek rocz yć 
samego  s i eb ie . A le  cz łowiek  to  pot r a f i !  Gdy  uza l eżn imy  sz czura  - 
poz os tan ie  uza leżn iony. Na  poz iomie  f i z jo log icznym cz łowiek  j e s t 
podobny do szczura, na poziomie psychologicznym i  zwłaszcza duszy 
-  jest  k imś innym. 
Przestępstwo    można   współcześnie    rozumieć   jako  uzależnienie. 
Św. Paweł  w l i śc ie  do Rzymian [por. Rz. 7 ,19]  pyta  Boga: czemu 
czynię  zło, którego nie  chcę, a  nie  czynię  dobra, którego pragnę? 
Człowiek, któr y  czyni  z ło, powinien s ię  dowiedzieć , że  je  cz yni . 
Prze jść  swoją  Golgotę  i  zrozumieć, że  czyni ł  z ło. Nie da s ię  tego 
zastosować do nieżywego -  mar twy nie  rozwi ja  s ię, nie  uczy, nie  zmie-
nia , nie  przynies ie  pożytku, nie  odrobi  krzywd, nie  zadośćuczyni . 

Nie wolno z atem el imino wać pr z estępcó w, podobnie  jak 
uz ale żnionyc h cz y  c hor yc h psyc hicznie?
Nie. Kiedyś  t raktowano chorobę psychiczną jako skażenie, a  cho-
r ych przywiązywano w azy lach łańcuchami do s łupów. Człowiek 
zamieniał  s ię  w zwierzę. Dziś  pracujemy z  chor ymi. Metody są  wciąż 
niedoskonałe, a le  robimy postępy. Podobnie  z  przestępcami -  kiedyś 
na t ys iąc  resocja l izowal iśmy dwóch, potem ośmiu. I  więce j , i  więce j ! 
S tuprocentowej  skuteczności  nie  os iągniemy pewnie nigdy. . .Ale 
dążenie  do ratowania  ludzi , jednej  osoby po drugie j , to  jest  właśnie 
humanizm. Ja  nie  wierzę w osobowego Boga, a le  wierzę w człowieka, 
w osobę ludzką zdolną do transcendencj i . 

Bandy ta  nie  musi  po z ostać  bandy tą?
Otóż to!  Kara śmierc i  jest  ucieczką, k lęską, poddaniem s ię, porażką, 
oddaniem władzy przestępcy. A ja  nie  chcę i  nie  muszę oddawać 
przestępcy władzy nad ludzkością , nad dobrem, nad sobą. 

Wr ó ć m y  d o  k w e s t i i  c h o r o b y  p s y c h i c z n e j .  G r a n i c a  m i ę d z y  u z n a -
niem  spr awc y  cz y nu z a  pocz y talnego  lub  niepocz y talnego  b ywa
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cienka, dec y zje  sądó w cz ęsto  budz ą spr z eciw -  tak  b yło  w spr awie 
Breivika. Kiedy  kar ać, a  kiedy  lecz yć?
N a d a l  t o  c z ę s t o  k w e s t i a  k u l t u r o w a , n i e  m e d y c z n a , c h o ć  s ą d z ę , 
ż e  w  s p r a w i e  B r e i v i k a  i  m a s a k r y  n a  w y s p i e  U t o y a  r ó ż n i c a  j e s t 
wyłącznie  teoretyczna. Czy Pan wolałby być w więzieniu -  pracować 
w  r a d i o w ę ź l e , g r a ć , z a p i s a ć  s i ę  d o  b i b l i o t e k i ,  c z y   p r z e b y w a ć 
w zamkniętym zakładzie psychiatr ycznym i  robić z  grubsza to samo? 
I  tu , i  tu  nie  będzie  Pan decydować, gdzie  mieszkać,  co jeść ,  gdzie  
i   k iedy  chodzić . Ja   bym  oddała  sprawę w ręce  psychiatrów,  choć 
z  punktu widzenia  moje j  wiedzy o człowieku -  każdy, kto z  rozmysłem 
zabi ja , jest  nienormalny. 

Ale jak  wy tłumacz yć  rodzinie, ż e  czło wiek, któr y  z abił  bl iską  je j 
osobę, b ył  niepocz y talny  i  nie  mo żna go ukar ać?  Albo ż e  i leś  tam 
lat  to  spr awied liwy w y rok?  I le  musi  b yć  odwet u w kar z e? 
Czy zastosowanie  metod znanych ze średniowiecza -  wzięcie  Breiv i-
ka pod pręgierz , w dyby, powieszenie  go czy rozer wanie  końmi 
uszczęś l iwiłoby rodziny ofiar?  Przecież  ból , któr y  pozostawia nagła , 
nieuzasadniona, niepojęta  s trata  -  nie  zmalałby od tego. . .

Zmier z yć  s ię  z e  st r atą  bl iskie j  osob y musz ą  nie  t y lko rodziny  of iar, 
lecz  takż e  bl isc y  osob y z abi jane j  z  wy roku sądo wego -  w t yc h kr a -
jac h, gdzie  kar a  śmierci  wciąż  jest  w ykonywana. Po wstaje  łańcuc h 
pr ag nienia  odwet u.
Żałoba może być dobra i  z ła . Dobra  przeprowadza  nas   przez  ból
i  otwiera  na ż ycie. Zła   sprawia, że  s toimy w miejscu. Osoby, które 
pogrążają  s ię  w emocjonalnym chaosie, w rozpaczy, mogą nigdy nie 
rozstać  s ię  nie  t y lko z  bl i skim, lecz  także ze  swoim cierpieniem.

Na Białor usi  władz e  nie  wydają  rodzinie  c iała  st r aconego, nie 
inf or mują, gdzie  jest  poc ho wany. Rodziny  cz ęsto  wier z ą, ż e  ic h 
bl iski  ż y je. . .
Niektórzy potrzebują  mater ia lnego dowodu, c ia ła , innym wystarcza 
zapewnienie. Ceremonia pogrzebowa odgr ywa dużą rolę. Archaiczna, 
obecna od wieków potrzeba złożenia  c ia ła   w  grobie, na  palenisku, 
w urnie, ustanowienia  miejsca  kultu -  wszystko to są  akty  symbol iczne. 
Pogrzeb jest  zamknięciem - pożegnaniem, ostatecznym rozstaniem. 
Pozbawieni  tego momentu bl i scy  mogą utknąć w niedokończonej 
żałobie. 

J a k  m o ż n a  p o m ó c  t y m , k t ó r z y  s t a n ę l i  w  o b l i c z u  s t r a t y  u k o c h a n e j 
osob y?
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Nie ma prostych rozwiązań. Poezja , wiersz , mod l i twa, duchowa 
opieka, b l i skość , perswazja , towarzyszenie, dzie lenie  bólu. Ale   cza-
sami to s ię  wcale  nie  kończy.
Urodzi łam s ię  w czas ie  wojny. Mój  o jc iec  był  lekarzem. Któregoś 
dnia  poszedł  na wojnę i  nigdy nie  wróci ł . Szukała  go mama, szukała 
rodzina ojca . Dostawal iśmy sprzeczne komunikaty  -  raz , że  zginął , 
innym razem, że  ktoś  go widział . W  domu nie    było   żałoby. Mama 
nie   wiedziała , co  mogło  s ię   s tać . Zginął?   Jest   w  niewol i?     Jest 
w Kanadzie?   Może założył  drugą rodzinę?  Choć byłam małym 
dzieckiem, tęskni łam. A potem to uczucie  szło za  mną. Miałam nie-
mal  40 lat , a  o jc iec  wciąż potrafi ł  mi  s ię  śnić . Nie była  to  postać 
znana mi ze  zdjęć  -  o jcu w moje j  głowie wraz z  wiekiem przybywało 
lat . Gdy mieszkal i śmy z  mężem ( W iktorem Osiatyńskim -  przyp. 
red.)  w domu w Kampinosie, i leż  razy, będąc sama z  dziećmi i  s ł y sząc 
dzwonek, miałam w głowie myśl : może to tata?  Może wraca?
Wyobrażam sobie  zatem, że  jeś l i  matka czy córka dowiaduje  s ię  od 
kogoś o śmierc i  syna czy męża i  nie  może zobaczyć c ia ła  -  nie  wierzy 
w śmierć . I  może do końca ż ycia  zostawiać uchy lone drzwi . 

Dobr z e, to  nie  z abi ja jmy, nie  po w iększ ajmy g rona cier piąc yc h.
Nie zabi ja jmy!

C o jednak zrobić  z  pedofi lem, któr y  -  to  pr awdziwa histor ia  -  pr z ed 
lat y  z abił  czwór kę dzieci , or z ecz ony poczwór ny wy rok śmierci 
z amieniono mu na  karę  25  lat  wię zienia  -  w Polsce  pr z e z  pe wien 
cz as  nie  b yło  kar y  do ż ywocia  -  i  czło wiek ten z a  rok-dwa wy jdzie 
z  wię zienia?  S ąd po zwala  go poddać  pr z y muso we j  c hemiczne j  kas -
t r acj i . Ale  pr z ecie ż  po w y jściu  ten czło wiek pr z estanie  br ać  leki . 
Jego popęd seksualny  w róci . Znó w  będzie  niebe zpieczny. Cz y  to 
nie  jest  błędne koło?
Nie ma czegoś takiego, jak “chemiczna kastracja”! To straszny błąd 
nadużycia słowa. Podawanie środków obniżających testosteron nie 
tłumi  całkowicie instynktu, który podpowiada: “wykorzystaj dziecko 
dla swojej rozkoszy”. Żeby rozwiązać problem nie wystarczy stworzyć 
oddział, zebrać przestępców i podawać im nowy, lepszy brom. To fikcja! 

C o z atem zrobić?
Tworz yć  oddzia ł y  z  wysoko wykwal i f ikowanym, odpowiednio  prze- 
szkolonym, dojrzałym, mądrym personelem. Bo jedyną drogą d la zna-
czne j  c z ę ś c i  p r z e s t ępców  s ek sua lnyc h  j e s t  g ł ęboka  p s yc ho t e r ap i a 
połączona z  oddział ywaniami o charakterze  behawioralno-poznaw-
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czym, psychoanal i tycznym,  rozwojowym - czy l i   wysoko specja l is ty-
czne  psychologiczne  oddział ywanie. Leki  -  na  przykład  przeciw-
depresyjne - mogą wspierać, ale  nie  być głównym sposobem odziaływania. 

Ale war unkiem jest  zgoda pacjenta-pr z estępc y?
Tak!  Taki  człowiek uczy s ię  od nowa przeżywać, myśleć , funkcjonować. 
Jeżel i  ma s ię  czegoś uczyć, to  musi  tego chcieć . 

A jeśl i  nie  c hce?
Jeś l i  nie  chce, to  ja  -  terapeutka -  próbuję  go zmotywować. Na tym 
polega ogromna część  pracy terapeuty uzależnień: motywuję. Cza-
sem udaje  s ię  zachęcić  do zmiany kogoś, kto z  początku stawia opór.

Jak?
Daję mu wybór : a lbo ponies iesz  nieprzy jemne d la  Ciebie  kon-
sekwencje, a lbo wybierzesz  drogę uwolnienia  s ię  od nałogu i  t ym 
samym od nieprzy jemnych konsekwencj i  -  co wol isz?  Proszę mi 
wierzyć -  każdy przeważnie  wybiera  lepszą d la  niego śc ieżkę. Nawet 
osoby c iężko zaburzone.  

Ale są  pe wnie  tac y, któr z y  udają, ż eb y  coś  z y skać, manipulują?
Nie szkodzi . Niech ktoś  d la  świętego spokoju zgodzi  s ię  na terapię. 
Reszta  to  moja  rola . To ja  mam stworzyć taki  k l imat  re lac j i , żeby 
chciał  i  zobaczył , że  war to. Jednym z najważnie jsz ych przeżyć 
człowieka c iężko zaburzonego, uszkodzonego, nawet  psychopatycz-
nego, a le  podejrzewam, że  często również przestępcy, jest  doznanie 
czegoś, co mój  mąż nazywa miłością , a  ja  wolę  angie lskie  “care” - 
za leży mi na Tobie. Jeś l i  druga osoba poczuje, że  jest  ktoś , komu 
zależy -  nie  w imię jakiegoś  interesu, a le  tak po prostu -  żeby szedł 
w dobrą s tronę, odnies iemy połowę sukcesu. Uczeniu s ię  sprzy ja ją 
pozytywne wzmocnienia : sz ybcie j  s ię  nauczę, jeś l i  mnie przekonasz, 
że  s ię  nadaję, że  dobrze mi idzie, że  będę coś  z  te j  nauki  miała . 

C z y li  marc he wka jest  lepsz a  od ki ja?
Zawsze!  To do nas , zdrowych i  sprawnych, należy tworzenie  wa-
runków, w któr ych człowiek s łabszy, mnie j  sprawny, niedojrzał y  lub 
amoralny uzyska szansę, aby s ię  uczłowieczyć, a  nie  tkwić  w zby-  
d lęceniu czy amoku. Próbować to nasz obowiązek. A czy s ię  uda?  To 
s ię  okaże.  Jako terapeutka uzależnień mam więcej  dowodów na to, 
że  jest  to  możl iwe niż  niemożl iwe.         
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Miejsce na Twoje notatki, refleksje, odpowiedzi – napisz do nas: 
grupahoryzont@polis.org.pl
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Miejsce na Twoje notatki, refleksje, odpowiedzi – napisz do nas: 
grupahoryzont@polis.org.pl
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Nie
J er z y  J ed lic k i

A więc znowu powrócił  ten nieśmier telny temat. I lekroć wyda-
rza  s ię  jakaś  głośna zbrodnia  a lbo gdy s ię  komu zdaje, że  rozprzęga 
s i ę  mora lność  pub l i c zna , t y l ek roć  roz l ega  s i ę  ż ądan i e  u t r z y man ia 
bądź przywrócenia kar y śmierci . Za mojego  życia wiele  wybrzmiało  
t ak ich   dy skus j i ,  na   poz ór    p rawnicz ych , w  któr ych  n iezmiennie 
powracają  te   same ze s tron obu argumenty. 

 Ż ą d a n i e  k a r a n i a   g r o ź n y c h  p r z e s t ę p c ó w  ś m i e r c i ą  m a 
j e d n a k  z a  s o b ą  o  w i e l e  d ł u ż s z ą  h i s t o r i ę . D z i e j e  l u d z k i e  s ą  p e ł n e 
przerażających zbrodni, zwłaszcza (ale  nie ty lko) wojennych, i  mamy 
mnóstwo poświadczeń okrutnych kar orzekanych w majestacie prawa 
i  uświęconej  władzy. Rzecz w tym jednak, że  wymierzane kar y wcale 
n ie  mus ia ł y  mieć  związku z  r z ecz ywis t ymi  –  w nasz ym dzis ie j sz ym 
p o j ę c i u  –  z b r o d n i a m i . P r z e z   d ł u g i e  w i e k i 
karano przecież śmiercią odstępców od jedynie 
p r a w d z i w e j  w i a r y,  h e r e t y k ó w, s t r o n n i k ó w 
r e f o r m a c j i  a l b o ,  p r z e c i w n i e ,  p o k o n a n e j 
ko ś c i e lne j  o r todoks j i , mn i emane  c z a rown i c e , 
Ż y d ó w  o s k a r ż o n y c h  o  m o r d  r y t u a l n y  c z y 
o sprofanowanie hosti i , zbuntowanych poddanych prawowitego króla 
l ub  c a r a , r e wo luc jon i s tów  a lbo  r z ekomyc h  kon t r re wo luc jon i s tów, 
sp i skowców lub  t y l ko  pode j r z anyc h  o  c hęć  sp i skowan i a , n i e  do ś ć 
p ok o r nyc h  n i e wo l n i k ów  i  c h ł o p ów, w ł ó c z ę gów  i  z ł o d z i e j a s z k ów, 
i  s e t k i  i n n y c h  k a t e g o r i i . K a r a  ś m i e r c i  b y ł a  n a r z ę d z i e m  w ł a d z y 
tyranów, dyktatorów, wodzów i  posłusznych im sędziów i  katów. Była 
na r z ędz i em u t r z y mując y m w s t r achu  i  w  r y z ach  ludność  pańs tw  i 
wiernych wszelkich panujących kościołów. Była więc nie ty le  karą za 
zbrodnie, co zbrodnią  uprawomocnioną. 

Sądy  orzekał y  nie  t y lko śmierć   skazańców, lecz  także  śmierć 
w męczarniach: poprzedzoną tor turami, obcinaniem rąk a lbo języka, 
wyłupian iem oczu , kas t rowaniem, prz ypiekaniem c ia ła  rozpa lonym 
żelazem, śmierć na krzyżu, na stosie, na palu, w porównaniu, z  którą 
ro z s t r z e l an i e , s zub i en i c a  l ub  g i l o t y na  by ł y  egz ekuc j ami  human i -
ta rnymi . Pas twiono  s i ę  da le j  nad  zwłokami  –  ćwiar towanymi , p ro-
f a n ow a ny m i , ro z w ł ó c z ony m i  p r z e z  p s y, w r z u c a ny m i  d o  n i e o z n a -
czonych zbiorowych rowów i  jam. 

Taki jest  rodowód kar y śmierci , wykonywanej jakże często pub-
l icznie. Lud boży skwapl iwie  chodzi ł  przyglądać s ię  egzekucjom, te j 

* -wyróżnione fragmenty pochodzą od redakcj i            

Kara za zbrodnie
czy uprawomoc-
niona zbrodnia?*

ks_8_1.indd   49 12.08.2012   22:57



 50

Rozjaśnianie horyzontu

bezpła tne j  rozr ywce  ubog ich  i  pon iż onych . I–  bywało  –  z agr z ewał 
kata  do większego okrucieństwa. 

D o p i e ro  o d  c z a s ów  O ś w i e c e n i a  z a c z ę ł a  w  E u ro p i e  t o row ać 
s o b i e  d r o g ę  m y ś l ,  ż e  b y ć  m o ż e  t o r t u r o w a n i e  i  u ś m i e r c a n i e 
przes tępców nie  j e s t  wca le  n iezbędnym inst rumentem wymierzania 
sprawied liwości, a nawet przeciwnie, że podsyca i  karmi mściwe roje-
nia władców, sofistykę doktr ynerów prawa i  niskie odruchy gawiedzi. 

Co za tym idzie, humanitar yzm miał  do pokonania  przemożne 
i  tradycją uświęcone przesądy i  praktyki. W XX wieku jeszcze zdawać 
s ię  mogło, ż e  bezwzględne  dykta tur y, skazu jące  na  wy tęp ien ie  c a łe 
na rody  i  k l a sy  i  o s ł an i a j ące  l udobó j s two  ideo log i czny m i  p r awni-
czym frazesem, zduszą na zawsze nieśmiałe  protesty  moral i s tów. 

Tak się  szczęśliwie  nie stało, przynajmniej w Europie. Budując 
ł ad  powojenny  na  fundamenc ie  p r aw cz łowieka , j edne  pańs twa  po 
drugich zawieszały wykonywanie kar y śmierci  lub całkiem wykreślały 

ją z kodeksów praw jako nielicującą z etyczną 
aksjomatyką współczesnej cywilizacji .

Cywil izacja  ta , jak każda inna, pod le-
ga  k r y t yce  w  ró żnyc h  swo i c h  p r z e j awac h . 
To  pewne  j ednak , ż e  w  j e j  p r awach  i  oby-
cza j ach  j e s t  w ięce j  n iż  ong i ś  współczuc ia , 
e m p a t i i  d l a  s ł a b o ś c i  i  c i e r p i e n i a , p o s z a -
nowania  ludzk ie j  godnośc i  i  n ie t yka lnośc i 
c ie lesnej .

Domaganie   s ię  dz i s ia j  prz ywrócenia 
kar y śmierci  pod pozorem zwiększenia mocy prawa i  sprawied liwości 
jest  przeto trudnym do pojęcia  ruchem wstecznym, odwołującym s ię 
do  z ł ych  ins t ynktów ludzk ich , do  os ł ab łe j , l e cz  n iewykarcz owane j 
w nas  ś lepej  żądzy odpłaty  za  dolegl iwości  nasze j  egzystencj i . 

 
 

Domaganie się 
dziś przywrócenia 

kary śmierci to 
trudny do pojęcia 

ruch wsteczny
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Kara śmierci jako towarzyszka historii*
M arcin  Kula

K a r a   ś m i e r c i   j e s t    t a k   s t a r a ,  j a k    h i s t o r i a   l u d z k o ś c i . 
W  ś r e d n i o w i e c z u  e u ro p e j s k i m  f u n k c j a  k a t a  by ł a  j e d n ą  z  f u n k c j i 
mie jskich. Był  to  zawód jak każdy inny -  prawda, że  omijany racze j 
z  daleka, splamiony, s tąd nieraz dziedziczony. Do jego wykonywania 
też trzeba było jednak zdać egzamin mistrzowski. Tar yfy honorar iów 
ka towsk i ch  z awie r a ł y  poz yc j e  op ł a t  z a  różne  rodz a j e  z adawanych 
mąk. Ot, zwykła  rzecz. . .

K a r a  ś m i e r c i  m i a ł a  k i l k a  f u n k c j i .  B y ł a  f o r m ą  z e m s t y 
n a  s p r a w c y  c z y n u  d e f i n i o w a n e g o  j a k o  p r z e s t ę p c z y. S t a n o w i ł a 
zadośćucz ynienie  d la  of iar y  bądź  je j  krewnych. Miała  aspekt  dyda-
kt yczny  (odst rasza jący)  wobec  potenc ja lnych sprawców nas tępnych 
czynów nagannych. Pozwalała  dowar tośc iować s ię  t ym, którzy asys-
towal i  prz y   je j    wykonywaniu – jako  bezapelacy jnie    lepszym  od  
g inącego.  Wykonan i e   ka r y    śmie rc i   n i e r az  
s tanowiło  wręcz widowisko.  

K a r a  ś m i e r c i  m o g ł a  b y ć  w y r a z e m 
z b i o r o w e g o  s z a l e ń s t w a .  M o ż e  t o  o s t a t n i e 
ok re ś l en i e  n i e  pow inno  po j aw i ć  s i ę  w  u s t a c h  
h i s to r yka , bowiem  uż yc i e  go   j e s t  w  g r unc i e 
r zecz y  rez ygnac ją  z  próby zrozumienia  z jawis-
ka, czy l i  kapitulac ją . Jest  jednak bardzo trudno 
z rozumieć  masowe mordy  sądowe cz y  to  np. w apogeum Rewoluc j i 
Francuskie j , czy, bl iżej  nas, w czasach sta l inowskiej  “ Wielkie j  czyst-
k i ” , cz y  też , powiedzmy, w końcowych paroksyzmach n iemieck iego 
fasz yzmu. W Rewoluc j i  Francusk ie j  dochodzi ło  wręcz  do  apoteoz y 
g i l o t y ny  i  k r w i . W sowiec k i e j  “ W ie lk i e j  c z y s t c e ” reg ionom pr z y -
dzie lano l iczby ludzi  do skazania , a  one pros i ł y  o  ich powiększenie ! 
Po d o b n i e  t r u d n o  z ro z u m i e ć  p r z y w i ą z a n i e  a u t o ró w  t y c h  z b ro d n i 
d o  s ą d o w e g o  d e c o r u m . S p o s ó b  d z i a ł a n i a  s t a l i n o w s k i c h  “ t ró j e k” , 
skazujących podsądnych z  niezwykłą  sz ybkością , i  opieranie  wyroku 
na  prz yznaniu  s ię  do winy  ludzi  tak  zmal t re towanych, ż e  gotowych 
podpisać wszystko, dowodnie świadczyły, że to była parodia sądu. Po 
co ona była  w ogóle  potrzebna?

*W artykule został y  podjęte  wątki  poruszone przez autora w książce 
O s ta t e c z n i e  t r z e b a  u m r z e ć  Wyd a w n i c t wo  U n i we r s y t e t u  Wa r s z a w -
skiego, Warszawa 2012.

Kara śmierci 
mogła być wyra-
zem zbiorowego            

szaleństwa
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Dług ie  t r wanie  i  zmienność
Sposoby  wykonywania  kar y  śmierc i  by ł y  n ieraz  warunkowane 

p r z e z  c e c h y  s p o ł e c z e ń s t w a , w  k t ó r y m  z d a r z e n i e  m i a ł o  m i e j s c e . 
W społeczeństwach stanowych wykonywano karę różnie w zależności 
od poz yc j i  społecznej  skazańca  (w Japoni i  n ie  każdy mógł  popełnić 

ha r ak i r i ;  l udz i e  n i ż sz ego  s t anu  ponos i l i  śmie rć 
hańb iąc ą  z  ręk i  ka t a ) .  Na   po łudn iu   Br az y l i i , 
w   r e j on i e  go spoda rk i  hodowlane j , s kaz ańcowi 
pod r z y nano  ga rd ło  j ak  s z l a c h towanemu  byd łu . 
Rewoluc ja  Francuska  wprowadzi ła  g i lot ynę. Nie 
wymyśl i ła  je j  wprawdzie (pomysł był  starszy), a le 
zastosowała na skalę  masową. Gilotyna spełniała 
oświeceniowe kr y ter ia  wydajności  ( rac jonalności 

w  d z i a ł a n i u )  i  r ó w n o ś c i  l u d z i , k t ó r z y  g i n ę l i  t a k ą  s a m ą  ś m i e r c i ą 
n i e z a l e ż n i e  o d  s t a n u . K r z e s ł o  e l e k t r y c z n e , n a j p r a w d o p o d o b n i e j   
z a s t o s ow a n e   p o   r a z    p i e r w s z y  w  1 8 9 0  r. , w y r a ż a ł o  c y w i l i z a c j ę 
p r z e m y s ł o w ą ,  w  X I X  w.  p e ł n ą   w i a r y   w   m o c  t e c h n i k i . H i t l e r 
stosował obcięcie głowy skazańcowi toporem katowskim na pniu - co 
jakoby było histor yczną formą germańską. W Hiszpanii  bardzo długo 
stosowano tradycy jną “garrotę”  -   obręcz,  s topniowo  zaciskaną  na  
sz y i   skazańca. S trze lanie  w tył  głowy ofiar y  w anonimowej  piwnicy  
bądź  les ie   kojarz y   s ię  ze  s ta l in izmem i  zacofaniem Rosj i  zarazem 
-  podobn ie  j ak  z o rgan iz owana ,   upr z emy s łowiona   f o rma   mordu 
(bo  w t ym wypadku nawet  bez  pozorów wymierzania  kar y  śmierc i ) 
z e  s p e c y f i c z n ą  r a c j o n a l n o ś c i ą  z m o d e r n i z o w a n yc h  h i t l e ro w s k i c h 
Niemiec.

J ednocz e śn i e  sposoby  wy mie r z an i a  ka r y  śmie rc i  by ł y  c z ę s to 
związane z  je j  funkc jami . Tradycy jnie  wykańczano ludzi  na  mękach 
-  c o  r e a l i z ow a ł o  p o t r z e b ę  z e m s t y  i , n i e r a z , p o t r z e by  z n a l e z i e n i a 
kozła  ofiarnego. Do potocznego jęz yka polskiego weszło  okreś lenie 
“p l e c i e  j ak  P i eka r sk i  na  mękach” . Wzię ło  s i ę  ono  z  p r awdz iwego, 
n i e sz cz ę snego  p r z y padku  Micha ła  P i eka r sk i ego, s andomie r sk i ego 
sz lachc ica , chyba  n ie  ca łk iem zdrowego umysłowo, któr y  w 1620 r. 
z amier z y ł  s i ę  na  Zygmunta  I I I  Wazę. Kró l  oca la ł , a l e  z amachowca 
poddano tor turom, podczas  któr ych “plót ł” . 

Wobec wido w ni
Wy k a ń c z a n o  l u d z i  p u b l i c z n i e  -  c o  t e ż  m o g ł o  z a s p o k a j a ć 

potrzebę  zemsty. Taką ro lę  odegrało  publ iczne  wykonanie  wyroków 

Kat, harakiri, 
podrzynanie 

gardła, 
gilotyna....
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w Po l s c e  po  wo jn i e  na  pe wne j  l i c zb i e  zb rodn i a r z y  h i t l e rowsk i c h . 
Publiczna egzekucja miała jednak  też funkcję dydaktyczną. Za  ink-
w i z y c j i  m i a ł a  n a p r o w a d z a ć  n a  w ł a ś c i w ą  d r o g ę  p o t e n c j a l n y c h 
błądzących. Za Rewolucj i  Francuskie j  miała  umacniać widzów w re-
wolucy jnym braters twie  i  w rewolucy jne j 
w i e r z e . I s t n i a ł a  n a w e t  w t e - d y  g i l o t y n a 
o b j a z d o w a  ( p o w ó z  n a  k ó ł k a c h ) , k t ó r a 
o d w i e d z a ł a  f r a n c u s k i e  m i e j s c o w o ś c i , 
g d z i e  w y k o n y w a n o  w y r o k i . B y ł  t o  p o -
j a z d  p i ę t r o w y. G ł ó w n a  s c e n a  m i e ś c i ł a 
s i ę  na  p ię t r z e  -  by  wsz y scy  mogl i  dobrze 
w i d z i e ć . M i n i a t u r k i  t a k i c h  p i ę t r u s ó w 
mo żna  og l ądać  w  Musée  Ca r nava l e t  w  Pa r y żu . Mia ł y  być  in s t r u -
mentem pouczającego i  umacnia jącego widowiska.

P u b l i c z n e  w y k o n a n i e  w y r o k u  m o g ł o  t e ż  o d g r y w a ć  r o l ę 
przesłania politycznego - podobnie jak pokazowe procesy. Niosło np. 
przes łanie , ż e  n ieza leżnie  od poz yc j i  n ikt , kto  s ię  odważ y  podnieść 
rękę  na  władcę , konkurować  z  władcą  cz y  i ś ć  odmienną  drogą , n ie 
ma szans . Wspomnianemu P iekarsk iemu obc ię to  rękę, c i a ło  końmi 
r o z s z a r p a n o  n a  c z ę ś c i , c z ę ś c i  s p o p i e l o n o , a  p r o c h  w y s t r z e l o n o 
w powietrze  z  armaty. Is tota  dzia łania  była  podobna nieza leżnie  od 
epoki  -   w XVII w. , jak za  Hit lera  czy za  S ta l ina.

Pr z yc hodzi  ref leksja
Dopiero w XVIII w. zaczęto zastanawiać  s ię   nad  zasadnością  

u ś m i e rc a n i a   p r z e s t ę p c y.  J a k o   p i e r w s z y 
ucz y n i ł   to   Cesa re    Becc a r i a   w    dz i e l e  
O  p r z e s tę p s t w a ch  i  k a ra ch  (1764) . Prawda , 
ż e  B e c c a r i a  t e ż  d o p u s z c z a ł  w y j ą t k i :  g d y 
przestępca miał  wy jątkowe wpływy i  przez 
n ie  by łby  groźny, a  j ego  śmierć  by łaby  j e -
dynym sposobem powst r z ymania  innych  od  pr z es tęps twa . Uznanie 
takich wy jątków mogło daleko prowadzić . 

Czasem sądzi  s ię, że nie ty lko humanitarne przesłanki skłoniły 
do  ewoluc j i  pog lądów w sprawie  kar y  śmierc i , l ecz  również  rozwój 
w ięz i enn i c twa  cz y  po j awien i e  s i ę  moż l iwośc i  z e s ł an i a  do  ko lon i i . 
ONZ w 1971 r. przy jęła  rezoluc ję,  za leca jącą  wszystkim  państwom  
w y k re ś l e n i e  k a r y  ś m i e r c i  z  k o d e k s ów  k a r n yc h . W i e l e  j ą  z n i o s ł o, 
a  wśród nich Francja , Holandia, Nor wegia, Polska, W ielka Br ytania , 
Niemc y, Cz echos łowac ja , Węgr y, Rumunia ,  I r l and ia ,  Be lg ia . Rok  
2010   by ł   p i e r wsz y m   rok i em w  dz i e j a c h  Europy, w  k tó r y m n i e 

Zabić publicznie - 
by jednoczyć,

odstraszać,
zaspokoić zemstę

XVIII wiek - 
początek dyskusji:

zabijać czy nie
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wykonano ani  jednego wyroku śmierci . Są jednak też kraje, gdzie jak 
najbardzie j  wykonuje  s ię  tę  karę. Dziś  jest  ich 58, m.in. Chiny oraz
Iran (w Iranie także przez ukamienowanie, a wielkość kamieni określa 
kodeks karny, by nie za szybko doprowadzić do śmierci skazanego).

W USA zniesiono  karę śmierci  w 1969 r. , ale już  w 1976r. Sąd 
Najwyższy zezwolił  stanom na jej  przywrócenie według własnego uz-
nania - co wiele zrobiło. Sygnały o l icznych wypadkach wykonywania 
kar y  śmierc i  w Chinach wzmagają  dyskus je  na  je j  temat  -  podobnie 
zresztą  jak  każde kole jne  wykonanie  je j  w USA. S tac je  te lewiz y jne, 
c z a s em w ręcz  pokazu j ąc e    s k az ańców,  podg r z e wa j ą    a tmos f e rę .  
W  Polsce   ostatni  wyrok wykonano w 1988 r. Kar y śmierc i  dziś  nie 
ma w polskim kodeksie  (od 1998 r. ) .

D yskus j a   wokół  ka r y  śmierc i  n ie r az  dot ycz y  t eż  sposobu  j e j 
wykonywania . Światowy wachlarz  jes t  w t ym zakres ie  wciąż  szeroki 
-  od wspomnianego ukamienowania , przez  nadal  s tosowane krzes ło 
e lektr yczne, do śmier te lnego zastrzyku, uważanego w Stanach Zjed-
noczonych za formę łagodną. Pewien front ludzi opowiada się jednak 
w  każ dy m r az i e  z a  humaniz ac j ą  wykonywan ia  wy roku . W S tanach 
Zjednoczonych zwłaszcza uśmiercenie  na F lor ydzie  na krześ le  e lek-
t r ycznym pewnego  pr z es tępc y  w 1997  r. , ma jące  wy ją tkowo maka-
br yczny  charakter, wywołało kole jną wie lką dyskus ję  na ten  temat.
 
Argument y 

G ł o s y  z a   p r z y w r ó c e n i e m   k a r y   ś m i e r c i   p o j a w i a j ą   s i ę . 
W  Po l s c e , w   g ł o s o w a n i u  w  S e j m i e   w    m a r c u  1 9 9 7  r. w n i o s e k 
o  j e j  zn i e s i en i e   p r z e s z ed ł  t y l ko  28  g ło s ami . W badan i ac h  op in i i 
z  tego okresu bardzo wiele  osób opowiadało s ię  za  je j  utrz ymaniem. 
C i ekawe , ż e , j ak  s i ę  z da j e , z a  k a r ą  śmie rc i  opowiada j ą  s i ę  n i e r a z 
osoby, które  jednocześnie  bardzo mocno bronią  ż ycia  nienarodzone-
go.  Opinia  jest  często surowsza niż  dyktowałyby względy  rac jonal-
ne  (ka r y  c i e l e sne  i  okr u tne  t eż  pewno n ie r az  chc ia ł aby  s to sować) .  
Ludz ie   w   swoich   op in iach  wyładowują  pewne  własne  f r us t r ac j e , 
da ją   u jśc ie   agres j i . Kościół  katol icki  w swoim  ostatnim  Katechiz-
mie  dopuszcza  s tosowanie   kar y 	 ś m i e r c i   w   s k r a j n y c h   s y t u a -
cjach. Jednocześnie  podkreś la ,  że  wypadki ,  motywujące orzeczenie 
kar y śmierci , muszą  być rzeczywiście skrajne, i  wyraża przypuszcze-
nie, iż  doskonalenie instytucj i  penitencjarnych  w ogóle wyel iminuje 
taką potrzebę. W poprawkach do najnowszego   Katechizmu z 1998r. 
jeszcze mocnie j  podkreś lono, że  wypadki  koniecznego zastosowania 
k a r y  ś m i e rc i  s ą  b a rd z o  r z ad k i e ;  w rę c z  w y r a ż on o  w ą t p l i wo ś ć , c z y 
w ogóle s ię  zdarzają . Podczas błogosławieństwa na Boże Narodzenie 
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1998 r. Jan  Paweł  I I  wypowiedzia ł  s ię  za  znies ien iem kar y  śmierc i . 
Niemniej jednak nie ma ze strony Kościoła sprzeciwu bezapelacyjnego. 

Przec iwnicy   kar y  śmierc i   k ładą  nac isk  na   n iemora lność  ne-
gowania  prawa do życia  i  na czynnik zemsty, obecny w takie j  karze. 
Krótki  f i lm o  zabi janiu  (1987)  Krzysztofa  Kieś lowskiego zrównywał 
w  g r u nc i e  r z e c z y  wykonan i e  k a r y  o r z e c z one j 
w s tosunku do przestępcy  ze  zbrodnią  przezeń 
dokonaną. 

Z w r a c a  s i ę  u w a g ę ,  ż e  o d s t ą p i e n i e  o d 
s t o s o w a n i a  k a r y  ś m i e r c i  n i e  s p o w o d o w a ł o 
z w i ę k s z e n i a  p r z e s t ę p c z o ś c i  w  k r a j a c h , k t ó r e 
t o  u c z y n i ł y. P r z y p o m i n a  s i ę  z n a c z n ą  l i c z b ę 
b ł ędnyc h  o r z ecz eń  o r az  oko l i c zność , ż e  w  wy padku  t e j  k a r y  b ł ąd 
j e s t  z a i s t e  n i e  do  naprawien ia . Zw rac a  s i ę  uwagę  na  koncent r ac j ę 
wyroków śmierc i  na  pewnych grupach e tn icznych  cz y  społecznych. 
G d y  w  p o ł ow i e  1 9 9 5  r. A f r y k a  Po ł u d n i ow a  z n i o s ł a  k a rę  ś m i e rc i , 
wśród skazańców, oczekujących na jej  wykonanie przeważali  Murzyni. 
J e s t  b a r d z o  p r a w d o p o d o b n e , ż e  " p o  p r o s t u ” w ś r ó d  p r z e s t ę p c ó w 
p r z e w a ż a l i  M u r z y n i , a l e  j e ś l i  t a k , t o  ó w  s t a n  r z e c z y  s t a w a ł  s i ę 
kolejnym oskarżeniem sytuacj i  społecznej  wyrosłej  z  histor i i . Rodził 
t eż  pode j r z en ie , ż e  sądy  mogł y  ła twie j  o r z ekać  karę  śmierc i  wobec 
Murzynów. 

Z w r a c a  s i ę  u w a g ę , ż e  w  w i e l u  w y p a d k a c h  w  h i s t o r i i  k a r a 
śmierci  była  stosowana w sprawach pol i tycznych, czy l i  zawsze   dys -
k u s y j nyc h . Wy s t a r c z y  p r z y p om n i e ć  w y rok i  w yd a w a n e  p r z e z  s ąd y  
h i t lerowskie  aż   do  os tatnie j   chwi l i   walk   lub/ i   wydawane w po-
kaz owych procesach   w  ZSRR . To,  ż e  w ZSRR  po    morders twie  
Kirowa (1934)   dopuszczono   s tosowanie  kar y śmierci  wobec osób, 
k tó re  ukończ y ł y  12  l a t , n i e  dz iw i  na s  z ape wne  -  bo  t am już  ma ło 
co  m o ż e  d z i w i ć . Po sun i ę c i e  t o  mot ywow a no  w y sok ą  d o j r z a ło ś c i ą 
pol i t yczną i  prawną obywate l i  -  co świadczyło o  ustro ju  równie  do-
brze jak humanistyczna zasada, że podstawą wyroku było przyznanie 
s ię  oskarżonego do winy. 

	 Niektóre  wyroki  śmierc i  w sprawach pol i t ycznych wywoła ł y 
duże  echo także  po wojnie  -  j ak  np. s t racenie  na  krześ le  e lektr ycz-
ny m w  USA w  1953  r. J u l i u s a  i  E the l  Rosenbe rgów, o ska r ż onyc h 
o  szpiegostwo atomowe na  r zecz  ZSRR, lub zgarotowanie  w 1963r.  
w Hiszpanii  komunisty Juliana Grimau. Wrażenie wywołało stracenie 
nie jednej  osoby na mocy wyroków wydanych w nierzete lnych proce-
sach w krajach tzw. “demokracji  ludowej” czy stracenie premiera Imré 
Nagy ’a po zduszeniu przez Armię Radziecką węgierskiego powstania 
1956 r. 

Polska - kary 
śmierci nie ma,
dyskusja wciąż

 trwa
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D y lemat
Spór o karę  śmierc i  potrafi  mocno rozgorzeć  zwłaszcza w wy-

padku wykonania wyroków, które odbi ja ją  s ię  głośnym echem. Nawet 
w sprawach o przestępstwo kr yminalne rozbudzone napięcia  bywały 
ba rdz o  duż e . W niedawnych czasach głośne stało się skazanie i wyko-

nanie wyroku, w 1997r.  w stanie Virginia, na 
Josephie Roger O’Della III, recydywistście, 
oskarżonym o porwanie,  gwałt i  uduszenie  
kobiety. Ten casus  dobrze ilustruje napięcia  
sporów  o karę  śmierci. O    o s z c z ę d z e n i e   

skazańca   występowal i   premier   Włoch Romano Prodi  i  prez ydent 
Osc a r  L u ig i  S c a l f a ro. O to  s amo ape lowa ł  J an  Pawe ł  I I , k tó r y  po  
f akc ie   rozmawia ł  z  ż oną  O’Del l a , poś lub ioną  bezpoś redn io  pr z ed   
śmiercią . Straconego  pochowano na cmentarzu w Palermo. W ostat-
nie j  chwil i  został  honorowym obywatelem tego  miasta . 

J e ś l i  w o l n o  p o w i e d z i e ć  n a   k o n i e c  c o ś  o s o b i s t e g o  , t o  s a m 
–  j e ś l i  d o s t a t e c z n i e  z n a m  s p r a w ę  –  n i e  p o p a r ł b y m  p r z y z n a -
n i a  z b ro d n i a r z ow i  t y t u ł u  h on o rowe go. Pom i ę d z y  o by w a t e l s t we m 
h o n o r o w y m  a  u ś m i e r c e n i e m  j e s t  j e d n a k  s z c z ę ś l i w i e  c a ł a  g a m a 
możl iwości   ustosunkowania  s ię  do człowieka. Dlaczego wybierać  tę 
najs trasznie jszą? 

                                               

Sprawa Josepha 
Rogera O’Della III
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Czy  istnieje  potrzeba dyskutowania 
o karze śmierci w państwie, które 20 lat temu ją odrzuciło?
Han n a M ac hińsk a

  To  p y t a n i e  p o z o s t a j e  j e d n y m  z   k l u c z o w y c h   z a g a d n i e ń  
d e b a t y   w o k ó ł  k a r y  ś m i e r c i , k t ó r ą  t o c z y m y  w  Po l s c e  o d   w i e l u  
l a t .W 2011r. obchodz i l i śmy   20 .  roczn icę   cz łonkos twa  w  R adz ie 
Europy. Jednym z podstawowych zobowiązań kra ju  prz ystępującego 
do  R ady  Europy  j e s t  zw iąz an i e  s i ę  pos t anowien i ami  Europe j sk i e j  
Konwencj i  Praw  Człowieka.  To  zaś  w konsekwencj i  oznacza pełną 
zgodę państwa na wprowadzenie  w życie  Protokołu 6 do Konwencj i , 
us tanawia jącego zakaz  kar y  śmierc i . Ar t ykuł  1 . Protokołu  s tanowi : 
„Znosi  s ię  karę  śmierc i . Nikt  nie  może być skazany na taką karę  ani 
n ie  może  nastąpić  j e j   wykonanie ”  oraz    (a r t . 2) :  „Państwo  może   
p r z e widz i eć  w  swo ich  us t awach  ka rę  śmie rc i  z a  cz y ny  pope łn ione 
podczas  wojny lub w okres ie  bezpośredniego zagrożenia  wojną; kara 
ta  będzie stosowana jedynie w przypadkach przewidzianych przez te 
us tawy  i  zgodnie  z  i ch  pos tanowien iami . Pańs two zawiadomi  S ek-
retarza Generalnego Rady Europy o odpowiednich postanowieniach 
tych ustaw ”. 

 K i edy  wprowadz ano   ów  z akaz , w i adomo by ło, i ż  d l a  w i e lu 
pańs tw  pod j ęc i e  t e j  dec y z j i  będz i e   n i e zwyk le  t r udne   z  uwag i  na 
społeczne  pr z yzwolen ie  d la  karan ia  śmierc ią . Ros ja , mimo upł ywu 
1 4  l a t  o d  d n i a  u z y s k a n i a  c z ł o n k o s t w a  w  R a d z i e  E u r o p y,  n i e 
ustanowiła prawnego zakazu kar y śmierci , posiłkując się morator ium. 
W  n i ek tó r yc h  pa ń s t wac h , m i mo  i s tn i en i a 
prawnego zakazu  kar y  śmierc i , wznieca  s ię 
d y s k u s j ę  n a  t e m a t  j e j  p r z y w r ó c e n i a , n i e 
zważając na ogromne konsekwencje prawne, 
społeczne i  pol i t yczne. 

 W 2003  r. R ada  Europy  u s t anowi ł a 
B iankę  J agge r  Ambasadorem Dobre j  Wol i 
na rzecz zniesienia kar y śmierci . W niezwy- 
kle  prze jmującym wystąpieniu na czwar tym 
Ś wia towym Kongres i e  p r z ec iwko  kar z e  śmierc i , 24  lu tego  2010  r. , 
wezwała ona prezydenta  Obamę do ustanowienia  morator ium  jako 
pier wszego kroku  na drodze do całkowitego zniesienia  kar y śmierci , 
podkreśla jąc, że „nie ma miejsca d la kar y śmierci  w demokratycznym 
społeczeństwie” .

 

Bianka Jagger:
 nie ma miejsca dla 

kary śmierci 
w demokratycznym 

społeczeństwie
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Kara  śmierc i  narusza  podstawowe prawo do ż yc ia , s tanowiące 
fundament Europejskie j  Konwencj i  Praw  Człowieka. W  jednym ze 
swoich wystąpień przeciwko karze śmierc i  ówczesny Komisarz  Praw 

Człowieka Thomas Hammarburg podkreśli ł , 
i ż  „ n a s z e  s t a n o w i s k o  w o b e c  k a r y  ś m i e r c i 
wskazuje na to, jakie społeczeństwo chcemy 
budować . Kiedy  pańs two zab i j a  cz łowieka , 
k tór y  pozos ta je  w j ego  ju r y sdykc j i , wy sy ła 
t y m  s a m y m  j a s n y  s y g n a ł :  l e g i t y m i z u j e 
skra jną przemoc”. 

Wracam  więc   do pytania   postawio-
nego na początku: cz y fakt , że  kara  śmierc i 
n ie  i s tn ie je  w prawie , oznacza , ż e  prob lem 

k a r y  ś m i e r c i  n i e  i s t n i e j e  r ó w n i e ż  w  s p o ł e c z n y m  i  p o l i t y c z n y m 
o d b i o r z e ?  Ta k  n i e  j e s t . O p i n i a  s p o ł e c z n a , c z ę s t o  p o d  w p ł y w e m 
d r a s t y c z n e j  z b r o d n i ,  u z a s a d n i a  k a r a n i e  ś m i e r c i ą  j a k o  j e d y n ą 
sp r awied l iwą  ka rę . Cz y  mówimy  tu  j ednak  o  sp r awied l iwośc i , c z y 
o  o d w e c i e ?  C z y  w  p a ń s t w i e  d e m o k r a t y c z n y m  d o p u s z c z a l n e  j e s t 
s ięganie po karę, która ma – jak podkreśla  Komisarz – „brutal izujący 
wpływ na społeczeństwo”? 

Europejskie    s tandardy  prawne  wskazują   nam  inną  drogę. 
W 2002 r. uchwalony został  Protokół 13. do Europejskie j  Konwencj i 
Pr aw Człowieka , u s t anawia j ąc y  z akaz  ka r y  śmie rc i  we  wsz y s tk i ch 
okolicznościach, a więc nie ty lko w czasie pokoju, lecz także w czasie 
wojny. Art. 1. Protokołu 13 stanowi: „Znosi się karę śmierci . Nikt nie 
może być skazany na taką karę ani  nie może nastąpić je j  wykonanie”, 
zaś  ar t . 2 . wzmacnia  t reść  ar t . 1 . , s tanowiąc : „Żadne z  postanowień 
ninie j szego Protokołu  nie  może być  uchy lone na  podstawie  ar t . 15 . 
Konwencj i ” . 

Pro t o k ó ł  1 3 . E u ro p e j s k i e j  K o n w e n c j i  Pr a w  C z ł o w i e k a  j e s t 
w ięc  w ie lk im wy zwan iem d l a  wsz y s tk i ch  47  pańs tw  R ady  Europy, 
Białorusi  oraz państw pozaeuropejskich, jest  kr yter ium stanowiącym 
o prz yna leżnośc i  państw do świata  c ywi l izowanego. To więc , cz ego 
należy oczekiwać od państw, a zwłaszcza państw członkowskich Rady 
Europy, to niezwłoczne przystąpienie  do  niniejszego  Protokołu,  co  
będzie wyrazem     jednoznacznego  stanowiska na  rzecz całkowitego  
wye l im inowan i a  ka r y  śmie rc i . Po l ska  podp i s a ł a  13 . Pro tokó ł , a l e 
wciąż go nie  raty fikowała .

                                

Czy w demokracji
można sięgać po 

karę, która ma 
“brutalizujący 

wpływ na 
społeczeństwo”?
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A b y R o zjaśni ć  Hor y z ont . . .
Halin a  B or t no wsk a

Nie bez  rac j i  s tawiane  j e s t  nam py tanie : “Po co  za jmować  s ię 
karą  śmierc i , która  przecież  w Polsce  nie  i s tnie je?” 

Niek tó r z y  doda j ą :  “n i e s t e t y ” –  cz y l i 
ich zdaniem szkoda, że  nie  i s tnie je. . .

U w a ż a m y,  ż e   t r z e b a    r o z m a w i a ć  
o karaniu śmiercią. Na przykład d latego, że 
w wie lu  kra jach świata  wciąż  s ię  dokonuje 
zabi jania  z  wyroku.

W  ska l i  świa ta  n ie  j e s t  to  prob lem obo ję tny  cz y  marg ina lny. 
To  musi  nas  obchodzić  (patrz  infografika s trona 62) .

Nie  ma ła twej , proste j  odpowiedzi  na  py tanie, d laczego jedne 
kraje  odrzucały karanie śmiercią , uznając egzekucje  za łamanie praw 
cz łowieka , podcz a s  gdy  w  innych  ka rę  śmie rc i  nada l  uważ a  s i ę  z a 
możl iwą do stosowania  a lbo wręcz za  karę  “główną”. 

D lacz ego  w ie l e  S tanów Amer yk i  Pó łnocne j  wc i ąż  p r ak t yku-
j e  k a r a n i e  ś m i e r c i ą , p o d c z a s  gd y  i n n e 
t o  o d r z u c a j ą ?  I  p o d o b n i e  –  d l a c z e g o 
B ia ło r uś  wy łamuje  s i ę  z  eu rope j sk i ego 
frontu abolicj i , nie idąc ś ladem Zachodu 
( n p. Po l s k i )  a n i  ś l ad e m  Fe d e r ac j i  R o -
sy jskie j?

D lacz ego  k r a j e  na s ycone  ku l tu r ą 
i s l a m u  u z n a j ą  k a r a n i e  ś m i e r c i ą  z a 
dopusz cz a lne , w  pe wnyc h  wy padkac h  j edy n i e  odpowiedn i e ?  S po -
t yk a m y  s i ę  z  pog l ądem, ż e  t am  śmie rć  w innego  p r z y w r ac a  hono r 
wspólnocie, do które j  należał .

Są to pytania  ważne, bardzo ciekawe. W tej  broszurze możemy 
t y l k o  w s k a z a ć  a d r e s , p o d  k t ó r y m  w  m i a r ę  m o ż l i w o ś c i  b ę d z i e m y 
zamieszczać pewne przyczynki  do odpowiedzi .

W skali świata kara 
śmierci nie jest 

problemem mar-
ginalnym. Musi 
nas obchodzić!

Wskazujemy tu 
jedynie adres, pod 

którym zamieszczać  
będziemy przyczynki 

do odpowiedzi
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Polska odrzuciła karę śmierci . Stało s ię  to już dość dawno, pod 
koniec  XX wieku,  kiedy odzyskaliśmy  samostanowienie i  opar l iśmy  
nasze   prawodawstwo na   prawach cz łowieka . Ale  z  tą  decyz ją  pro-
blem karania  śmierc ią  jeszcze  nie  przesta ł  i s tnieć .  Kto  wie,  może  
wszedł   w  c ień, a le   jednak narasta  w ludziach? 

Ponadto  mus imy nada l  py tać , j ak  Pol ska  powinna  wspomagać 
r u c h  n a  r z e c z  a b o l i c j i  w  i n n y c h  k r a j a c h , z w ł a s z c z a  t a k i c h  j a k 
Białoruś  czy Chiny. 

R z e c z  d l a  n a s  n a j w a ż n i e j s z a  –  p o t r z e b n a  j e s t  p r a c a  n a d 
świadomością moralną i  prawną w Polsce: nad naszym pojmowaniem 
s p r a w i e d l i w o ś c i  i  p r z e s t r z e g a n i a  p r a w  c z ł o w i e k a . Wc i ą ż  b a rd z o 
wie lu  obywate l i  mnie j  l ub  ba rdz ie j  z dec ydowanie  opowiada  s i ę  z a 
karaniem śmierc ią ; n iektórz y  wręcz  chc ie l iby  powrotu  do  wyroków 
śmierci  i  egzekucji  w Polsce. Wobec tych osób chcemy być świadkami 
f ak tu , ż e  można  po jmować  sp r awied l iwość  inacz e j , n i e  w i ąz ać  j e j 
z  odwetem. 

Hor yzont rozjaśnia  s ię, gdy stawiamy na nadzie ję. Gdy zdoby-
wamy się na to, by z przekonaniem i  gotowością do wysiłku budować 
sprawied l iwość naprawczą. Czym ona jest?

Z amist  definicj i  -  z anot ujmy nie zbędne skojar z enia  :

Sprawied l iwość  to  unikanie  kr z ywdy i  naprawianie  -  j e ś l i  s i ę 
s tała .

A co  z e  sprawcą  kr z ywdy?  Powinien  z  nawiązką  wynagrodz ić 
k r z ywdę  i  pon ie ść   ka rę   z apob iega j ąc ą   da l sz y m  ak tom  z adawa-
nia  krzywdy. Będzie  to  kara  ograniczenia  lub pozbawienia  wolności , 
które j  skazany nadużył .

Problem karania  za  rozmyś lne 
krzywdzenie innych  pojawia s ię   już 
w e  w c z e s n y m  w y c h o w a n i u  d z i e c -
ka . Nie  ma  tu  mie j s c a  na  “ z ems tę ” .  
Na p r a w   k r z y wd ę , a  j e ś l i   n i e   p o-
t r a f i s z ,  p r z y n a j m n i e j  w y r a ź  s w ó j 
ża l  i  wst yd . Daj   coś  z  s i eb ie  innym 
ludz iom, choć  t rochę  napraw świa t , 

któr y  przez c iebie  c ierpiał .

Problem karania pojawia 
się już w wychowaniu 

dziecka. Nie ma w nim 
miejsca na zemstę - jest 

na naprawę krzywdy.
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Tr z e b a  u m i e ć , t r z e b a  u c z yć  d o s t r z e g a ć  k r z y w d ę , k t ó r ą  s i ę 
wyrządzi ło. 

D l a   s p r aw i ed l iwoś c i   n ap r awcz e j   t a k  s a mo  po t r z ebne  j e s t 
c z u ł e  i  o d w a ż n e  d o s t r z e g a n i e  i  d o c e n i a n i e  d o b r a , j a k i e  d r u g i 
człowiek-winowajca  teraz s tara  s ię  uczynić .

Odmowa  przebaczenia  krzywd jest  bardzo poważną  krzywdą. 

 
D z i ę k u j ą c  S p r a w i e d l i w y m  W ś r ó d  N a r o d ó w  Ś w i a t a , Ż y d z i 

m ó w i ą :  K t o   o c a l i ł   j e d n o  ż y c i e ,  t e n   o c a l i ł   ś w i a t .  O s a d z o n y 
w  z a k ł a d z i e  k a r n y m , w  k t ó r y m  p ro w a d z ę  s p o t k a n i a , k o m e n t u j e : 
c z y  n i e  na l eż a łoby  pamię tać , ż e  również  p r awdą  j e s t , ż e  k to  z ab i ł 
człowieka, ten zabi ł  świat?

Egzekucja  jest  więc  unicestwieniem świata . . .
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Źródło:  Rapor t  Amnesty  Internat ional   Wyroki  śmier c i  i  egzekuc je 
w roku 2011 : http://amnesty.org.pl/uploads/media/Rapor t_Wyroki_
smierc i_i_egzekucje_w_2011.pdf

ks_8_1.indd   62 12.08.2012   22:57



 63

Rozjaśnianie horyzontu

O autor ac h
prof. dr  hab. And r z e j  Bałand y no wicz
Kierownik Zakładu Kr yminologi i  i  Nauk Penitencjarnych w Wyższej 
Szkole  Nauk Społecznych „Pedagogium” w Warszawie. Eksper t 
międzynarodowy z  zakresu więziennictwa.

dr  M ic hał  Bile wic z
Wykładowca Wydziału Psychologi i  UW. Adjunct  Assis tant  Profes-
sor  na Univers i t y  of  Delaware.

Halin a  B or t no wsk a
Publ icystka, członkini  Rady Hels ińskie j  Fundacj i  Praw Człowieka, 
pomysłodawczyni  i  animatorka grupy „Hor yzont  – przeciw karze 
śmierc i ” .

A leks an dr a  Glisz c z y ńsk a –  Gr abias
Asystentka naukowa w Poznańskim Centrum Praw Człowieka Insty-
tutu Nauk Prawnych PAN. Stypendystka Yale  Univers i t y  Init iat ive 
for  the Interdisc ipl inar y  S tudy of  Antisemit ism.

M agdalen a  Gr ud ziec k a
W iceprezes  Zarządu Głównego Polskiego Centrum Mediac j i . 
Uczestniczka programów AGIS i  COSTA, rea l izowanych przez Eu-
ropejskie  Forum Mediac j i  z  s iedzibą w Bruksel i . Autorka publ ikac j i 
z  zakresu mediac j i , konferencj i  sprawied l iwości  naprawczej . Pro-
wadzi  mediac je  sądowe oraz przedsądowe.

prof. dr  hab. Jer z y  Jed lic k i
Profesor histor i i , przewodniczący Rady Programowej Stowarzyszenia 
Przeciw Antysemityzmowi i  Ksenofobii  „Otwarta Rzeczpospolita” .

ppłk m g r  Jarosław Kopc zuk
W ieloletni  dyrektor  Aresztu Ś ledczego w Biał ymstoku. Obecnie 
Z-ca D yrektora  Zakładu Karnego w Czer wonym Borze.

prof. dr  hab. Marc in  Ku la
Histor yk, Uniwersy tet  Warszawski , Akademia Leona Koźmińskiego.
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dr  hab. Z big nie w L asoc ik
Dziekan Wydziału Prawa i  Administrac j i  Uczelni  Łazarskiego. Kie-
rownik Ośrodka Badań Hand lu Ludźmi UW. Członek Podkomitetu 
ONZ ds. Prewencj i  Tor tur. Członek Rady Pol i t yki  Penitencjarnej 
przy Ministrze  Sprawied l iwości  RP.

M arek Łagod zińsk i
P r e z e s  F u n d a c j i  “ S ł a w e k ” .  M e d i a t o r .  L a u r e a t  m . i n .  n a g r o d y 
Społecznego Nobla Ashoki „za wprowadzanie w życie nowych metod 
resocja l izac j i  skazanych”.

prof.  dr  hab. Ewa Ł ęto wsk a
Sędzia  Tr ybunału Konsty tucy jnego w latach 2002 – 2011. Sędzia 
Naczelnego Sądu Administracy jnego w latach 1999 – 2002. P ier-
wszy w Polsce  Rzecznik Praw Obywatelskich (1987 – 1992) . 

dr  Han n a Mac hińsk a
D yrektor  Biura  Rady Europy w Warszawie. W ieloletnia  D yrektor 
Biura  Informacj i  Rady Europy w Warszawie. Pracowniczka naukowa 
Pracowni  Badania  Dorobku Prawnego Rady Europy WPiA UW.

dr  hab. W ik t or  Osiat y ńsk i
Prawnik, konsty tucjonal i s ta , profesor  Centra l  European Univers i t y 
w Budapeszcie.  Autor  m.in. ks iążki  „Prawa człowieka i  ich granice” , 
Znak 2011.

dr  hab. M onik a P łatek
Kierownik Zakładu Kr yminologi i  Wydziału Prawa i  Administrac j i 
UW. Prezeska Polskiego Stowarzyszenia  Edukacj i  Prawnej . Członkini 
Rady Naukowej  “Niebieskie j  Lini i ” (od roku 2005) . Pełnomocniczka 
Rzecznika Praw Obywatelskich ds . Praw Ofiar  Przestępstw (2002-
2006). 

Teres a  R omer
Sędzia  Sądu Najwyższego w stanie  spoczynku. Założycie lka i  wie lo-
letnia  prezeska S towarzyszenia  Sędziów IUSTITIA. Członkini  Rady 
Hels ińskie j  Fundacj i  Praw Człowieka.

M acie j  S op yło
Koordynator  grupy „Hor yzont  – przeciw karze śmierc i ” . Prezes 
Zarządu Stowarzyszenia  Młodych Dziennikarzy „Pol is” .
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dr  hab. M agd alena Ś rod a
Filozofka, publ icystka. Pracowniczka Zakładu Etyki  w Insty tucie 
F i lozofi i  Wydziału F i lozofi i  i  Socjologi i  Uniwersy tetu Warsza-
wskiego.

J an  Tur n au
Pisarz , dziennikarz , fe l ietonista . Inic jator  działań na rzecz ekumeii . 
Od 1999 publ icysta  re l ig i jny w „Gazecie  Wyborczej  ” .

Prof. dr  hab. R oman W ier usz e wski
Kierownik Poznańskiego Centrum Praw Człowieka Insty tutu 
Nauk Prawnych PAN. Sędzia  ad hoc Europejskiego Tr ybunału 
Praw Człowieka. Członek Doradczego Komitetu Prawnego przy 
Ministerstwie  Spraw Zagranicznych.

dr  Ew a Wo yd yłło
Doktor  psychologi i , terapeuta  uzależnień.
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O grupie “Horyzont - przeciw karze śmierci”

D z i a ł a m y   p r z y   H e l s i ń s k i e j   Fu n d a c j i  P r a w  C z ł o w i e k a 
i  S towarzyszeniu  Młodych  Dziennikarzy „Pol is” .  

U z n a j e m y  u n i w e r s a l n o ś ć  i  n i e z by w a l n o ś ć  p r a w  c z ł o w i e k a ,  
d latego  oburzenie   zbrodnią  i   współczucie    d la   je j   ofiar  łączymy  
z  przekonaniem,  że  kara  śmierc i   nie   powinna  być  praktykowana;  
n i e  powinna  i s tn i e ć   an i   w  kodeksac h   ka r nyc h , an i  w   my ś l en iu 
o sprawied l iwości .

Pop ie r amy  dz i a ł an ia  na  r z ecz  abo l i c j i  –  z akazu  ka r y  śmie rc i 
wszędz ie , gdz ie  j e sz cze  j e s t  prakt ykowana . Nasz  hor yzont  to  świa t 
wolny od kar y  śmierc i .

Publicznie obchodzimy 10 X jako europejski  dzień poświęcony 
te j  idei . W Polsce taki  dzień jest  potrzebny, aby wzmacniać poparcie 
d la  faktu, że  nie  ma u nas  kar y  śmierc i , a  także  w imię  so l idarnośc i 
z  abo l i c joni s tami  na  ca ł ym świec ie . Dzięku jemy wsz ys tk im, którz y 
swoją postawą i  działaniem już przyczyniają s ię  do przybliżenia tego 
hor yzontu.

Dołącz  do nas!
Śledź nasze działania  w s iec i ! 

http://przeciwkarzesmierc i .b lox.pl/html   
http://www.facebook.com/hor yzontabol ic ja

www.grupahor yzont .pl

O r g a n i z u j  r a z e m  z  n a m i   i  s w o j ą  o r g a n i z a c j ą  w y d a r z e n i a 
poświęcone  problemowi  kar y  śmierc i ,  sprawied l iwości  naprawczej  
cz y   resocja l izac j i   (pokazy  f i lmowe,   dyskus je,   warsztaty  i  inne) .

Zorganizuj  razem z nami  i  swoją   organizac ją   obchody 
10 X -  Europejskiego Dnia przeciw Karze Śmierci .

Kontakt  z  nami:
503 775 339, g r upahor y z ont@polis .org.pl

W imieniu Hor yzontu:
Halina  Bor t no wska
Macie j  S op yło
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